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Dowódziwe wojsk sowieckich miota 
obelgi na delegacyę polską. 


Rząd połski żąda przeniesienia rokowań do Rygi. 


WARSZAWA. 28. sierpnia. (Pat.) Wydział 
prasowy ministerstwa spraw zagranicznych ko- 
munikuje: Ministerstwo spraw zagranicznych 
otrzymało w godzinach porannych 28. bm. od 
delegacyi pokojowej z Mińska telegram treści 
następującej: ; 

W odezwiz do ludności, dowództwo tiroutu 
zachodniego wojsk sowieckich 
nazywa delegacyę polską szpiegami i wywia- 

doweami. 

Na nasze żądanie obiecano nam udzielić sa- 
tysiakcyi przez opublikowanie odwołania plaka- 
tami. Wśród podejrzanych okoliczności maszt 
radiosiacyi został złamany. 

Warunki życia skandaliczne. Jesteśmy zu- 
pełnie cdcięci. 

Absolutnie konieczne przeniesienie do Rygi. 
Proszę natychmiast działać przez Moskwę. 

Podp: Dąbski. 

Depesza powyższa w krótkich urywanych sło- 
wach przedstawia beznadziejne € wprost tragicz- 
ne położenie naszej delegacyi pokojowej. Wła; 
dze sowieckie zapewniając Świat cały o swoj 
lojalności i dążeniach pokojowych, nazywalą w 
swłoich odezwach delegacyę naszą, która w tak 
ciężkich warunkach usiłowała pracować nad przy- 
wróceniem pokoju w Europie — szpiega i wyf- 
wiadowcatmi. 

Władze bolszewickie uniemożliwiając nam 
wszelką wymianę myśli z przedstawicielami nat 
szymi w Mińsku, przetrzymując depesze, opóźnia- 
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jąc przyjęcie naszych kuryerów, ograniczałąc do 
minimum: czas pracy naszej radiositacyi w Mińsku, 
w chwili obecnej Fuż zupełnie otwarcie przer- 
wali nam komunikacyę przez zniszcze- 
nie aparatów iskrowych, odcięli przedj, 
stawiciely naszych od jakiegokolwiek kontaktu ze 
światem, 

Ministerstwo spraw zagranicznych dając wy- 
raz słusznemu oburzeniu opinii 
wobec niebywałego wprost pogwałcenia prawa 
narodów, wobec niedotrzymania najuroczyściej 
dawanych przyrzeczeń, wystosowała do Czieze- 
rina telegram następujący : 

Wobec położenia nie do zniesienia, w jakićm 
znajduje się nasza delegacya w Mińsku, i wobee 
niesłychanej wprast odezwy dowództwa ironiu 
zachodniego sowieckiego, lżącej naszą dele- 
gacyę pokojową, uważam za konieczna natych- 
miastową zmianę miejsca periraktacyi, i propo» 
nuję Rygę, jeżeli tylko rząd łotewski na to się 
zgodzi. Podp.: Sapieha. 

—.-— 
Sapieha wyjechał do Brześcia. 

WARSZAWA 28. sierpnia. (Tel. wł.) Dzisiaj 
w południe wyjechał min. spraw zagr. Sapieha 
do Brześcia, gdzie spotkać się ma z przewodni- 
czącym delegacyi pokojowej Dąbskim. Na kon 
ferencyi ustalony będzie dalszy tok działania, 
w sprawie rokowan. 

—ó46 — 


Wojska ukraińskie sfersawały Dniestr 


ls Ai wół Li. 


Komunikat szłabu generalnego: 


z dnia 28 sierpnia 1920. 


Wzdłuż całego frontu od Grajewa do Wo- 
dawy, słaby kontakt z nieprzyjacielem. 

Na północ od Bełza zacięte walki z armią 
kouną Budiennego, której czołowe oddziały 
dotarły do Tyszowiec. 


W rejonie Bóbrki I Swierza oddziały nasze 
odparły parokrotnie ataki nieprzyjaciela i prze- 


szedłszy następnie do energicznsj konirakcyi, 
rozbiły pod Sarnikami parę szwadronów nie- 
przyjacielskich. 


Armia generała Pawlenki w nocy z 26 na 
27 bm. sforsowała przejście przez Dniesti i po- 
suwa się w kierunku północnym. 


Naczelne Dowództwo W. P. Sziab Generalny. 


—0se-— 


Z ironfu galicyjskiego. 

LWÓW 28 sierpnia br. w południe. 

Niepczyjacieł atakował wsi Połoziez i Bog- 
danówkę. Atak odparto. 

W rejonie Bóbrki nieprzyjaciel wycofuje się 
w kierunku wschadnim, w rejonie Mikożajowa 
w kierunka południowoswschodnin na Żyda- 
czów. 

Cofanie się nieprzyjaciela ma być spowodo- 
wane brakiem amunicyi. 

W innych oddziałach sytuacya bez zmiany. 

LWÓW, 28 sierpnia br. wieczór. 

Na północy pozycyć wojsk naszych przebie- 
gają przez Bełz, Uhłopiatym i rzeczką Kamień. 

© rejonie Swirza rozpoczęła Się nasza 
aRcya, nieprzyjaciel spizsznie wycofuje się. 
„  Mieprzyjsciel ustąpił z Żydaczowa i okolicy 
1 odszedł na wschód, 
„ Armia gen. Pawlenki zajęła Monasterzyska 
i Koropiee i posunęła się w kierunku na Ja- 
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| Warunki pokojowe. 
| Ostatnie dni przyniosły ważne i wiążące de- 
kłaracyc miarodalnych czynników polskich. któ- 
re każą się spodziewać. że ze strony polskiej nie 
będę czynione trudności Gbiści: do skutku po- 
koju. Czytajiśmy przed paru dniami dekfarac'e 
= podpisaną przer prez. Witosa, że polski: 
warunki pokojowe mimo zmiany Sytuacyi máli- 
|tarnej nie zostaną zmienione; czytałiśmy wczo- 
| raj oświadczenie polski į delegacyi poko pwej w 
Mińsku, która się streszcza w zdaniu, że "Polska 
szczerze dąży do pokoju”; dziś w dalszym cia- 
otrzymujemy informacye z Warszawy o u- 
|$hwałach Rady Obrony Państwa podtrzymujących 
w calej pełni intencye pok jowe, a delegacya w 
Mińsku otwzymać ma instrukcye polecające j.f 
dążenie do pokoju, © ile bolszewicy zgodzą się na 
pokoj godziwy i Sprawfisdhwy. 
Wieiką iuką w możności oceny sytuacył Ist 
brak informacyi o treści warunków postawionych 
przez Połskę, Nie można zrozumieć diaczego rząd 
dotąd tych warunków nie opubiikował i musimy 
czekać, aż podadzą je pisnza zagraniczne. To ta- 
ienie przez rząd nejważniejkzych aktów politycz- 
nych napewno nie wzmacnia jego powagi i zæ- 
ufania, 

Jedynie oświadczenie prez. Witosa, stwier- 

dzające, że korzystna zmiana sytuacyi mkita4- 
nej nie wpłynie ua treść warunków pok: j wych, 
a warunki te były układane w chwil niepowo- 
|dzeń, oczekiwać należy, że Sprawa pókofii nie 
| będzie zależeć od bujiej iantazyi nftpoczyfainyca 
| polityków. A także coraz większe zaniepokojenie 
i zdenerwowanie w endechich kołach i w ich pra- 
sle wskazuje, że kwestyę pok' ji iraklut się tak 
poważnie jak ona na to zasiug.j*. 

A Sytuacya nie jest łatwą. Rząd obecny ob- 
jął ciężki; Spadek po byłym premierze Grab- 
skim, który w Spa podpisał warunki L. Gepe- 
ge'a, wyiyczające „etnograficzną“ wschodnią gra- 
nicę Polski. Konsekwencye te) zgody znajdą wy- 
raz w! rokowaniach w Mińsku, a opór polski prze- 
ciw tej granicy wyzyskałiby bolszewicy ze zna- 
nem luż pnistrzostwem, Gdvby opór pots? w tej 
sprawie spowodował rozbici: układów, Rosya po- 
zyskałaby dla siebie opinię calego Świata, bo na 
taką granicę zgodził sie przecież nawet nacycna- 
listyczny prezydent ministrów p. Wł. Grabski. 

Na ten moment zwracamy już dziś uwagę 
społeczeństwa, bo w prasie narodowo-demokra- 
tycznej już wysuwa Się za warunek , linię Dmow- 
siego“, położoną daleko na wschód od lini L. 
George'a, jako warunku bezwzględnego, o który 
pokó] może się rozbić. Tymczasem osławiona „ii- 
nia Dmowskiego“ przez jego przyj :chzla p. Urab- 

| skiego została aktem © międzynarodowym znacze- 
niu przexreślona, Ponieważ w Mińsku nie wszech- 
polacy, ale wszechpolskim spadkiem: obarczeni po- 
fityċy będą musci cokól podpisywać. na nich 
endecka demagogia chciałaby złożyć nispopełnio- 
ne winy- 

Ponieważ linii Dmowskiego nie uważaliśmy 

nigdy za świętość gwarantującą korzystne rozwią- 
zanie problemu polskiej granicy wschodni.j nie 
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będzie mieszczęścia, jeżeli ona znienie ze stołu roz- | 
ważań, tem więcej, że chociaż endecya hwat! 
się wpływami swymi wśród państw koalicy:, dła 
swojego rozwiazania sprawy granic wschodnich 
nietytko. opinii zachodnich społeczeństw, ale na- 
wet żadnego rządu pozyskać nie umiała, wszyst 
Rie Gowen te pañstwa ządają granicy „emogra- 
ficznej* a tą ani w pcjicfu prawdziwe | etno- 
grafii ani też w rozumieniu tych państw, linia 
Dmowskiego die fest. 

Sprawa pokoju jest zbyt ważną i zbyt do- 
niosłą sprawą tla państwa, aby ją można było pu- 
ście na miebezriczne fale endeckiej dęmagorii 
i społeczeństwo jeżeli poważnie myśli o swoję% 
państwowej przyszłości, nie może dać się «j Ge- 
magogii skusić. 

Ziem polskich broni żolnierz polski i ich 
bezwzględną przynależność do państwa przypie- 
czętować musi traxtat poiojowy. Lwów na po- 
łuderowym wschodzie, Wilno na północy oto 
kresowe twierdze polskiej państwowości. 

Z powodu przeszkód stworzonych przez Gral- 
skiego w Spa może nie odrazu, zwłaszcza o ile 
chodzi o Wilno, dadzą si; zbudować te dwa 
podstawowe filary państwowości polski sa 
wselodzie, w takim razie traktat pokojowy musi 
dać ludności tamtejszych laxsów możność - wyt 
rowledzena Swej wdi o czem kwalicya I so- 
wiety zapominają, tiine že prawo o Sstanówieniu 
ludów o Bobie uznały za obowiązujące. Traktat 
pokcjowy nie może też być grobem dążeń na- 
rodowych ludów mieszkających między Polską a 
eiognaficzną Rosyą. Ale jak o tak zwane federa- 
cvjne rozwiązanie kweutyi kresów wschodnich, tak 
o linię Dmowskiego nie może być przelana Jedna 
kropla krwi, Najściślej pofęty interes państwa i 
nsrodu polskiego (o szczegółach jeszcze pomó- 
wany) mia być źawarowany pokolem, oto wa- 
runki które polska detegacya pokojowa podpisać | 
powinna, 

Jeżeli mimo to do pokoju ni: przyjdzie, nie 
będzie to nasza wina. Rosya weźmie na swe bar- 
ki cały ciężar odpowiedzialwości i ponjeść będzie 
musiała jej tmstepstwa. Wtedy tudy Europy nie por 
sądzą Pofski o imperyalizm, a żołnierz polski u. 
mocni" się wiubą, że bnoni sprawy świętej: 
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OD POLSKI. 


PARYŻ. (Pæt) (Havas). 28. sierpnia. "Temps" 
mestanawiając się nad tem, jakie będą wschodnie 
granioć Polski pisze: 

Rząd francuski pozostaje wieray decyzyom 
rady najwyższej zaznacza (jednak, że rada naj- 
wyżwa nie oświadczyła, że przy odzyskiwaniu 
terenów Połacy mają Się trzymać ściśle wynis- 
LAA przez radę n.jayższą linii oraz, że w oko 
licy Groma 1 Brześcia przesunięcie tej linii na 
na wschód przyczymiłoby się w znacznej mirze do 
znaewnienia tezpfeczeństwa granic polskich. 

Oo de frontu, jakiby mogła zejić armia pol- 
ska w razie przedłużenia mig wojny. zauważa 
'"Temps", że jedyną linią na jakiqf "mogłaby się 
zatrzymać armia polska jest linia, na której zatrzy- 
mały się mrmie niemiecka i austryacka. Byłoby 
jednak wskazane, aby Polacy starali się nie 
narażać nak omflikt z Litwą, do czego 
pragnęliby doprowadzić bolszewicy. Nie nałeży iść 
"w ten sposób na rękę bolszewiłkwu. "Temps" 
wyraża przekonanie, że najżywotni:j ze interesa 
polskie erymagaja zupemego porozumietia się z 
rządem rosyjskim, 
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Niemcy rozbrajają bolszewików. 
NAUEN. 28. sierpnia. (Pat.) Niemiecki rząd 
wysłał 2 bataliony Sichecheitswehry do Piławy 
keło Gdańska, ażeby przypilnować załadowania 
wojsk rosyjskich, które przeszły granicę, zostały 
rozbrojone i będą wysłane do centrainych 

Niemiec. —, 
WIEDEN. 28. sierpnia. (Pat) B. K. z Swi- 
nowjócie. Dotychczas mie przeszły do Prus 
odnich dalsze rosyjskie oddziały. Wedle 
najnowszego oszacowania, granice Prus wscho- 
dnieb przeszło dotychczas tylko 30—40 000 boł 
zaewików. Spodziewają się, że transporty ich 
odbędą się w spokoju, jeżeli tylko będzie odpo- 
wiednia ilość okrętów. Celem nadzoru transpor- 
tów będą wysłane do Prus 1—2 bataliony 

Reichswehry. a 


klęska endecyi na konwencie seniorów 


WARSZAWA 28. 5ierpnia (tal, wi). Zapowie- 
dziana z wiedżkn hałasem demtnstracya endeków 


m u. Natomiast uchwalona wniosek wiceprezydenta 
utdy ministrów Daszyńskiego, żeby w ntzy- 


na dzisiejszem posi:dzeńiu konweniu seniorów za. | Szłym tygodniu zwołać pośiedzeni: sejmowe | ko- 


kończyła się zupełną klęską endecyi. 
Mianowicie posel Głąbiński uzasadniał wniosek o 
zwołanie Sejmu, przyłtacząjjc nasiępulące argu- 
menta: i 

1) Wojna ¡lest zakończona. (Poseł m Lwowa 
zapomniał 6 ciężiiem położeniu w jakiem się 
Lwów jeszcze znąjduje — Red). 2.) konieczność 
zawarcia połoju i ustalenia granie. 3) Uchwał 
my przez Sejm kredyt 32 millonów ma woąhą lèst 
wyczerpany, a bez uchwały Sejmi nie wólno rbbić 
dalszych wydattów. 4) Związek ludowo-narodowy 
nis jest reprezentowany w śćiślegsżym komiiecię 
ministrów. 5) Wbrew Tutedcył Btronnfttw R O. 
P. utworzyia urząd propagandy zagranicznej co 
jest wstrząśnieniemm podwalin gabinetu koalicy,|- 
nego. 

WARSZAWA 28. Sierpnia (Pat.). Na dzisiejt- 


szem posiedzeniu konwentu senio- 


rów za zwołaniem seĵłnu oświadczyli się tylko 
przedstawiciele trzech stronnictw: Z. L. N.. Zjed- 
zoczenia rudowogo į Chrześcijańskiq( demokracyt 
wszystkie zaś inne stronnictwa w ypor 
wiedziały sfę przeciw wnioskowi p. 
łąbi 
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misyi Epraw zagrani :znych “wojskowej Sejm zbie- 
rze 5ię — jak to poprzednio było postanowione — 
w: dniu 24. września br. 
OM « 
CZY GŁĄBIŃSKI SKŁAMAŁ? 

WARSZAWA 28. sierpnia (Pat). Prezydyrum 
rady ministrów komunikuje: 

Wiceprezydent Daszyński zażądał dziś na 
konwencie seniorów od p Głąbińskiego do- 
wodu na jego twierdzenie w liscie do marszałka 
sejmu ustawodawczego z dnia 25. kwietnia br. 
jakoby na radzie minisirów patawił się wniosek 
o zawarcie sojuszu z Niemcami sprzeczny z za- 
sadniczemi podstawami jsartyi sejmowych. P. Da- 
szyński oświadczył kategorycznie, że to twiem- 
dzienie p. Głąbińskiego nie odpowiada prawdzie. 
P. Głąbiński oświadczył na 0. że ma ie iniormacye 
od członxa rady ministrów, którego nazwiska nie 
może wymienić z tego powodu, że na radzie mini- 
słrów sprawy konieczności państwowych mają 
charakter pouiny. Wobse tego będzi: rzeczą 6a. 
mèr rady muństrów ustaleńi:, czy prawa (ESL, co 
p. UGfąbińskt powarfział, tłumacząc ^> z treści 
tego listu do tmarszatwa sejmu usławodawczez5 
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Dalsze zwycięstwa gen. Wrangla. 


HORSEA. 28, sierpnia, (Pat) Radio. Z głó-|czyli, ponieważ bolszewicy ostrzelsiwali ich z 
wnej kwatery gen, Wrangla donoszą © dalszych | ekrętów wojennych. 


sukcesach w południowej Rosyi. Wojska gen. 
Wrangla zajęły w dalszym pochodzie Nawera- 


syjsk i Gkaterynodar, dwa punkty, bardzo wa-| „femps* 


== „ , . 
WIEDEN, 28. sierpnia. (Pat.) BK. z Paryża. 
donosi z Teheranu, że bolszewicy 


żne dla komunikacyj bolszewików z Wojskami | otrzymali znaczne posiłki w Baku i wylądowali w 


operującemi nad morzem Kaspijskiem. Kozacy | Encelii, poczem Turcy cofnęli się 


do Kawsin. 


perscy po zdobyciu Reszlu, skierowali się pod| Wszystkie połączenia z Mezopotamją są przer- 
nżeli, do miasta tego jednak jeszcze nie wkro- | wane. 


O ukaranie zdrajeów stanu. 


WARSZAWA. 28. sierpnia. (Pat.) 
Poranna“ donosi: Liga ańtybalszewicka zwró: 
ciła się do rządu z żądaniem, by nieżwłocznie 
zostsli zaaresztowani i oddani pod sąd wojenny 
jako zdrajcy stanu wszyscy ci, którzy licząc na 
przyjście bolszewików do Polski, jażto uczestni« 
czyli w bajówkach bolszewickicch, jużto wzię- 
li udział w czerezwyczujkach. Jeżeli winowajcy 
umknęli, liga proponuje wzięcie rodzin i ich 
najbiiższych krewnych do obozów koncentra- 
cyjnych, 

i —:0— . 
Polska samoobrona na Górnym Słąsku. 

BYTOM. 28. sierpnia. (Pat) W Opola znaj- 
duje się ceniralna stacya ratunkowa dla Niem- 
ców uchodźców z powiałów opanowanych przez 
Polaków. Uchodźżey ci =— według pism niemie- 
ckich —- to nauczyciele wiejscy, cficyaliści rolni 
oraz urzędnicy państwowi. Wszyscy omi byli 
zaangałowani w germanofilskiej robocie w t. 
zw. Heimatstreucr Oberschiesier. 

BYTOM, 28 sierpnia (Pal). W okręgu przes 
mysłowym polska samoobrona zmniejsza się li- 
czebnie, odkąd Polacy przekonali się, że Sicher- 
heitswehra została już usunięta. Górny Sląsk 
muszą opuścić ci żołnierze policyi, którzy nie 
pochodzą z Górnego Sląska. 

Gzłonkowie policyi pochodzenia miejscowego 
pozostają narazie w koszarach Dez pełnienia Srž- 
ny. Przyjęcie (DRY qo NOWRA pieptcytower 


zależeć będzie od orzeczeń komizyi kwaliiicacyjną ( 


złożone! z Pofarów I Niemców, oraz od decyzyi 
komisyi, międzysójuszniczej rządzącej. Polska sa. 
moobrona rozszerza sis natomiast w powiatach 
rolniczych * dotarła dopowiatu opolskie- 
go, koma Odrę jednak nie wyszła. Miaswo Opale 
znajduje sie feszcze w rękach Niemców. 
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Potpisujcia Polską Pożyczkępańst, 


„Gazeta | 
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Złamanie oporu Gdanska. 

WIEDEN. 28 sierpnia. (Pat.) B. K. z Londy- 
nu. Pałożenie w Gdansku zmieniło się znacznie, 
Od wczoraj marynarze francuscy ładują umu- 
nicyę dła Polski bez przeszkody. Marynarze cj 
zostali specyslnie w tym celu przysłani do 
Gdanska. ; 

j —e:— p 
Boiszewiey uciekają i na bitwę. 
HORSEA. 38 sierpnia. (Pat.) Radio. Wielu 

bolszewików uciekając przed Polakami, chrosi 
się ma terytorym litewskie, składając bie, 
Z powodu trudności aprowizacyjnych Litwini 
starali się zapobiedz dalszemu przechodzeniu 
bolszewików przez Granicę. 

—ou— ' + j m 

Przed rozłamem wśród socyalistów 
francuskich ? 

PARYŻ. 26. sierpnia. Havas. „Journal“ in- 
formuje, że gwałtowność z jaką Gachinń i Prossard 
(socya:iści francuscy, którzy wrócili z kongręsu 
II międzynarodówki w Moskwie) prowadzą w 
Frańcyi bolszewicką kompanię. przyspieszy roz- 
łam wśród socyalistów francuskich. Oślicznią, 
że nowa pariamentarna grupa socyalistyczna 
wynosić będge około 50 członków, zredukowa» 
ni mniej więcej do 15 rosłów socyaliści kom ue 
nistyczni utworzą grupę osobną. 

—w0— 
Czesi wprowadzeją już w czyn refor 
mę rolną. 

Jak inlormuje „Prawo Lidu* na jednem 7 
ostatnich posiedżen komisyi administracyjnej 
czeskiego urzędu dla spraw roinysh referent 
dyrektor Maly oświadczył między innemi, że 
wszystkie przygotowania do praktycznego prze- 
prowadzenia reformy rolnej są już przebrowa- 
dzone i że rząd dla spraw rolnych zdecydował 
się już w najbliższym czasie przyjąć w zarząd 
państwowy 15 prywatnych wielkich posiadłości. 
: -—4 a 0 
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= PRaprzód: krakowski pisze: 

Endecy iEsdecy — pozornie dwa prze- 
giwne bieguny — są to w rzeczywistości dwie 
dokrewne sobie rośliny trujące, wyrosie na tem 
sa em bagnie znieyrawienia, wytworzonem przez 
niewolę 

Endecy — to zbiorowisko najwsieczniej- 
szych żywiolów w Polsce, które przez usta Dmow* 
skiego deklarowało się, że stoi “bez zastrze 
zen na gruncie państwowości rosyj. 
skiej“, — to klika, stawiająca swą prywatę par- 
tyjną ponad dubro oiczyzny. 

Esdecy — od niedawna zowiący się ko- 
munistami — głoszący "organiczne wcie- 
tenie Polski do Rosyil', jako istotę swoich 
dążności — nic wogóle nie uznają poza swoją 
partyą, 

Łączą endekówri esdeków wspólne ce- 
le. dążności, metody. 

Podcza;s osiatniego najazdu rosyjskiego na 
Polskę uwydatniło się tto w całej pełni. 

W (chwili gdy Moska'e zbiiżygi się do Warsza- 
wy. jedn i drudzy ni: mieli innego pragniania, 
iak tylko obalić Naczelnika Państwfa i obecny rząd 
w Polsce jedi i drudzy w tym celu z upragnis- 
niem czekali na wzięcie Warszawy przez bolsza. 
wików. 
Endecy zt ej 


frontu zgrupowali się 


Uznając rząd Wrangla. Francya wznawia po- 
fityke zwalczania bolszewizmu drogą otwartego 
popierania usiłowań kontrrewolucyjnych w sanuj 
Rosyi, Moment jest w pewn.j mierze sprzy;pjąj- 
cy, gdyż bolszewicy ponieśli świeżo z ręki pol- 
skiej taką klęskę. która zgasiła poprzednie ich 
tryumfy i poważnie podkopała ich pozycyę, a 
ta. według wynurzeń Trockiego nawet w okresie 
zwycięstw nie była najmocni.jzza. 

, Z drugiej wszakże strony niepodobna zapo- 
nac, że metoda jakiej obecnie chwyta się Fran- 
cva, była już użyta z wielkim nakładem naza- 
ritrz po zwycięstwie nad nismcami i przyniosła 
łoalicyi zupełne fiasko. Stosowała tę metodę nie 
rama Francya, lecz wspólnie z Anglią; ta osta- 
'nia przykładała nawet do właściwej akeyi więkć- 
szą energię. U steru rządu angielskiego stał tak Jak 


L 
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Obrazki bez retuszu. ` 


LOLO. 


Podporucznik Loio miał wśród towarzyszy 
broni ustalong markę uwodziciela kobiet i zdo- 
bywcy serc najniebezpieczniejszej sorty. 

Jego gładko wypomadowana główka, 
gielski wąsik, monokl, priczezy 4 la French 
i świecące buty z ostrogami, były tem „coš“, 
co kobietki w mig mu zjednywało i rzucało 
na podwatowany tors, jego bajecznie skrojonej 
ułanki. 

— Lolu, Lolu — mawiali jego mniej szczę: 
ńliwi koledzy — ty masz naprawdę bycze szczę- 
ście Í... 

A Lolo uśmiechał sie uśmieszkiem, jakiego- 
by mu pozazdrościł sam Don Juan Tenorio y 
Salaraz, mający jak wiadomo tyle niewiast 
na sumieniu, co włosów na głowie. 

Najmniej jednak cieszył się ztryumfów Lola 
jego pułkownik, stary służbista, człek surowych 


an- 


zasad i właściciel wielu odznaczeń oraz naj- 
piękniejszej żony na świecie. 

Nic więc dziwnego, że Lolo starał się 
z swoim pułkownikiem mieć jak najmniej do 


czynienia, wychodząc z założenia, że jeśli sam 
kontakt z zupełnie zwyczajnym pułkownikiem 
jest dla młodego podporucznika nie bardzo 
wskazanym, to kontakt z pułkownikiem, ma- 
jącym młodą żoną, jest już zupełnie ryzyko- 
wnem przedsięwzięciem. 

Lolo unikał więc skrupulatnie tych dróg, 
któremi jego pułkownik chadzał, a panią puł- 
kownikową, której nizdy jeszcze na oczy nie 
widział, począł uważać «a jakąs legendarną po- 


SIZE 


mowski i Dzierżyński, 


w Poznaniu tam udał się ich wódz Dimow- 
gdkiioczekiwał wzięcia Warszawy, aby 
ogłosić sielf: i swoich przyjaciół partyjnych jako 
nowy rząd polski, 

Esdecy po drugiej stronie frontu stanę: 
kwaterą w Białymstoku, tam osiadł ich wódz 
DzierżĘę ńSki i oczekując na wzięcie War- 
szawy, przygotowywał już na tę chwilę nowy 
sowiecki rząd dla Polski. 

Dmqwsky i Dzierżyński — jedni i drw- 
gi czyhal na sposobność, którą miało dać wzięcie 
Warszawy. Obalić Piłsudziiego, obalić rząd Wir 
tosa-Daszyńskiego — wprost doczekać się nie mo- 
gli tej chwili, drżący z niecierpliwości Dmowski f 
Dzierzyński. 

Rzeczywistość sprawiła bolesny zawód obu 
iym pretenden tom dp władzy naczel- 
nej w Polsce. Warszawa obroniła się, armia 
bolszewicka zosiała ddparia, wbrew krakaniu en- 
deków i esdeków, enik ĉkiej 'Rzeczypospoś.cj* i 
esdeckiego "Świtu". Jakże zihartwi: srę "klęski 
<krasrej armii" Dzizrżyński. jak bolał nad rejiera: 
dą *"krasnoarmiejcow" Dmowski! ` 

Jeden w Poznaniu, drugi gdżtes w Wilnie 
zgrzyta zębami rozwsciezzony, Z powodht zaw 
„ZIodycy uMuz:el | ZaCizyając pięści; pocjesza sę 
myslą, że jeszcze wojna nie skończona: że jesz. 
cze może” iedyś powtórzy się sposobność... 


p: 
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restauracye Rosyin 


i dzisiaj Lloyd George. leez w akeyi antibolszeć 
wickiej trzymał pi.rwsze skrzypce lord Churchill, 
który z całą energią sla} pomoc kontrrewolucyj- 
nym armiom Denikiar i fqotczakał ( ma ten cel po- 
trafił od parlamentu wyjednać olbrzymie sumy. 
Były istotnie chwile. w których panowanie bof 
szewizów wydawało się twestyą kiku ' nalbhż. 
szych tygodni, może nawet dni. Nizmniej j dnak 
cała ta akcya, biorąca za podstawę kontrrewoną- 
cyę rosyjską spotkała się z całkowitą katastrofa. 
Bołszewicy zalatwii się zarówno z Kołczakiom 
jak z Derikinem» r stanch na Kremlu mocniej niż 
kiedykolwiek, 

Dopiero na Skutek tej gorżkiej a wymowne 
nauki. Lloyd George zmienił w stosunku db bolsze- 
wików politykę, Doszedł on wraz ze swymi kolega- 
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|tej grocie, do której drogi wiodły przez areszt 


i inné przyjemności życia wojskowego. 


idzie spodziewane są w ciągu dnia dzisiejs 
mi do przekonania, że konirrewołucya rosyjska | 


Em 


©; wt, - rycz 


3 


| jest dotknięta nieuleczalnem nizdolęstwem i net 


wet przy tutam materyainom poparciu zachodu 
nie da Sobie rady z bolszewikami. O tem zaś, aby 
prowadzić z bolszewicką "Rosyą wojnę prawdzi- 
wą, nie było 14 ima mowy tak dobrze w Londynie 
jaja i tw Paryżu. 

Metoda Lloyd George'a Gatychczas także nie 
może się poszczycić pozytywnemi wynikami. lecz 
to mie zdaje Się przemawiać za ponownem “'sta- 
wianiem na %ontrrewolucyjnego konia“. 

Jakkoiwiek srodze pogromieni i zdyskrsd 
mwani utrzymali przecież bolszewicy niektóre `- 
tuty agitacyjne, a teraz woj iyą argumentem. że 
<burżuazya' zachodnia chce ich obali‘, żebv śe- 
gnąć z Rosyi kilkadziesiąt miliardów franków, po- 
życzonych rządowi carskiemu. 
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Dookoła rokowań pokojowych. 


WIEDEŃ. 28. sierpnia. (Pat) BK. Wadie 
łońdyńskiej „Daily Chronicle*. — W sprawie 
ostotniej noty bolszewickiej donoszą, że rząd 


sowiecki postępował przy rokowaniach w Min- 
sku nieuczciwie i pragnął wydać Polskę zupeł- 
nie na łaskę lub niełaskę bolszewików na wy- 
padek zwycięstwa rosyjskiego. Pomijając milicyę 
robotniczą. nie zgodzi się rząd angielski na 
kontrolę linii kolejowej do Królewca, a także i 
na postanowienia co do rozbrojenia w° fermie, 
w jakiej obecnie są postawione. Przyszłość ro- 
kowań pokojowych jest problematyczna ponie- 
waż proponcwana przez Lloyda George'a ogólna 
konferencya nie doszła do skutku i nie wiado» 
mo, czy wogóle będzie możliwe rozsądne poro- 
zumienie. Mimoto szdzą koła odpowiedzialne, 
że z powodu odpowłedzi boiszewickiej szanse 
pokoju ogromnie się zwiększyły. Także! oświaa 
czenie rządu polskiego, że mimo zwycięstw, da- 
lej pragnie zawarcia pokoju i nie zamierza zdo- 
bywać obcych terytoryów, przyjęte zostało 
| przychylnie. e 4 
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Do Brześcia jeszcze ńie wyjechali. 
WARSZAWA (Pat) 28. sierpnia. „Kurier 
| polski: pisze: Wyjazd przedstawicieli rządu do 
fBrześcia nastąpi dopiero po otrzymaniu wiado- 
imości z Mińska, kiedy p. Dąbski będzie mógł 
przybyć do Brześcia. Wiadomości w tym wzglę- 


zed. 
go. 


poj 
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lepszym humorze pod słońcem. — A ładna?... 
Podprowadź mię pan kawałek drogi, panie pod- 


Trudno opisać owe zdumienie, połączone |podporuczniku i opowiedz o twojem nowem 


z silnem biciem serca, kiedy Lolo idąc pewnego 
dnia ulicą, gdzie mieszkała jego najnowsza 
pani serca, uczu! jak kloś go klepie po ramie- 
nin, a odwróciwszy twarz, spotkał się oko w oko 
z marsowatem obliczem Swego puizownika. 

— (Gdzież to tak pan podporucznik zdąża ?... 
Pan podporucznik przez chwilę nie odpo- 


szelmostwie... 

— Pan pułkownik bardzo łaskaw, ale to 
lservo dopiero rozpoczęła partya, więc  jesrcze 
nie ciekawego odpowiedzieć nie mvgę. Kobieta 


bajecznie piękna i zdaje się, że tym razem na» 
prawdę się zakocham. 
Tyiko bez głupstw,  podporuczniku! 


| wiedział, czekając aż ziemia się pod jego noga-| Oficer powinien teraz tylko ojczyznę swoją ko- 


stać, strzeżoną przez grożnego smoka w zaklę- 


mi rozstąpi i pogrąży go w swoich czeluściach. 

— No, dokąd.że droga wiedzie”... 

— Ja tak trochę, panie pułkowniku 
chadzam się, bo nieznośny bó! głowy .. 

— Cha, cha, cha! — zaśmiał się wesoło 
pan pułkownik. Pewnie jakaś kobietka? 
Ha ?.. Nie wypierać się podporuczkiku!: Ja to 
wiem — sam kiedyś także byłem młodym i... 
No, ładna przynajmniej *... 

Pan podporucznik coś mamrotał, stojąc wy- 
prostowany, jak struna. 

— Pan teraz nie w służbie, panie pod- 
poruczniku, więc możemy pogawędzić jak ko- 
ledzy. Nigdy zresztą-ńie dawałem powodów, 
aby mnie uważano za starego wilka, który nie- 
ma zrozumienia dla potrzeb młodego serca. 
No, ładna choć ta nowa pańska ofiara? No, 
gadaj panie urwiszu |... 

Lolo był wprost oszołomiony  niesłychaną 
łaskawością pana pułkownika i szczypał się 
ukradkiem w udo, chcąc się przekonać czy 
przypadkiem nie śni. 

— | gdzież mieszka, to nowe pańskie bó- 
stwo?... 

— Na tej ulicy, pacie pułkowniku. 

— Ha, więc zgaułem * śmiał się pan 
pułkownik, będący tego dnia widocznie w naj- 


prze- 


cha! Kobietki tak na lari fari — owszem, ale 
o ołtarzu ani myśleć! I jakże poznaliście się?.,, 

— Ja jej nawet jeszcze nie znam osobiście, 
panie pułkowniku, Dopiero zarzuciłem wędzę 
i zdaje się, że rybka poiknie haczyk, Wczoraj 
jdze za nią ulicą, rzuciła mi takie wymowne 
spojrzenie, że chwilkę musiałem słanąć pod la- 
tarnią, aby powstrzymać bicie serce. 

— Cha, cha, cha! — śmiał się rubasznie 
pan pułkownik, — Gdybym nie był żona:y, 
zacząłbym u pana brać lekcye zdobywania serc, 
panie pułkowniku. 

— Pan pułkownik żartuje. Ja wsałe nie mam 
więcej szczęścia od innych, a że kobietki na 
mnie lecą, nie moja wina... Trochę rutyny i vt, 
wszystko |... e 

— I cóż pan sądzi o tej nowej swojej zna- 
jomości *... 

' — A mo, jest arcypiękna, ale nie będzie 
wiele zachodu. Znam się' na tem. Zdaje się, że 
jest mężatką, bo widziałem z daleka obrączkę 
ślubną na jej palcu. Mąż zapewne siary saían- 
duła, więc trzeba ją będzie tylko utwierdzić w 
przekonaniu, że on niema prawa wiązać do sie= 
bie istoty tej miary, co ona... (Coś se powie o 
pokrewieństwie dusz, o snach niespełnionych w 
życiu, o prawie do szczęścia, jakie ma każdy 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 29 sierpnia. 

REFERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Poniedziaięk 30 sierpnia „Noc w Wenecyi", operetka 
w 3 aktach. 

Wtorek 3} sierpnia „Trubadur*, opera w 5 aktach. 

Sroda | września „Pan Poseł", komedya w 3 aktach 
po rsz pierwszy. 

Czwartek 2 wiześnia „Trubadur“, 

Piątek 3 września „Pan Poseł", 


RAA, 102 LEDOW Y" 
UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACYI WO35 
WYCH P. O. W. Wszystkie osoby 


ue przez Komendę Lwowskiego Okręgu P. O. W. 
złożę je do ćnia 5 września "1920 w Komendzie 
placu P. O. W. Lwów, ui. Krasickich 1. w go- 
dzinach od 10 do 1 przedpoł. i od 4 do 7 wiecz. 
Z powyższem dniem unieważnia się wszyst- 
kie dotychczasowe wydane legitymacye. 
Komunikat ten dotyczy w pierwszym rzędzie 
osoby obowiązane do czynnej służby wojskowej. 
ŁANOWSKI m. p. 


Z SĄDU WOJSKOWEGO. Wyrokiem Sądu 


opera w 5 aktach. 
komcdya w 3 akt. 


Sobota 4 września o godz. 3'30 popoł. „Zemsta“, 
komedya w 4 aktach. x an Wojskowego DOGenu we Lwowie skazani Zor 
Sobota 4 września „Faust“, opera w 5 aktach. stali za zbrodnię zbiegostwa, szer. Jan Zygmunt 


na karę więzienia przez dwa lata. szer. Jan Sokal 
i Jan Pecyna na karę pięcioletniego więzienia. 

Wyrokiem Sądu doraźnego w Stryju, skazany 
został szer, Maryan Głowacki za zbrodnię zbia- 
gostwa, przy uwzgiędnieniu okoliczności łagodzą- 
cych, na karę sześcioletniego ciężkiego więzienia, 
obostrzonego twardum łożem, posktni l ciemnicą. 

WIECZÓR HUMORU i ŚMIECHU odbędzie 
się w niedzielę 29. bm. w sali, Sokoła Macierzy“ 
„ul. Zimorowicza na cele „Wszystko dla frontu“. 

Udział biorą: Noszowske, Zamorska, Górska, 
Stecheiska, Dobrzański, Stanisławski. Jaskowski 
i inni. 

W programie : zaa duety, tańce, mionolo- 
gi i farsa w 1 udsłonie. 

W czasie przedstawienia przygrywać będzie 
orkiestra wojskowa. 

Początek o godzinie 8-mej wieczór 

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W. 
P. Zalewskiego, ul. Akademicka. 


Z PRAKTYK POBOROWYCH. Z lwowskiej 
komisyi poborowej otrzymujemy nast. skargi: 
Kemisya urzęduje za krótko. W sobotę urzędo- 
waia zaledwie półtora godziny, załatwiła zaied- 
wie okoła 15 poborewych, reszta okoie 200 lu- 
dzi musiała odejść z,niczem Przez takie urzę- 
dowanie ludzie tracą po kilka dni zanim dosta- 

SZKOŁA MUZYCZNA S. KASPAREK pod|ną się przed cblicze komisyi. Powód do narze- 
kierownictwem prof. Lalewicsa i Chybińskiego | kań zupełnie słuszny i nie powinien być tole- 
rezpoczyna rok szkolny 4-go września. Wpisy i|rowany. Zgłosili się do nas ze skargą Poborowi | 
egramina waiępne od 1-go września w godz. |mojżeszowego wyznania. że komisya poborowa, 
11—1i 3—5. powołując się na jakieś przepisy, nie dopuściła 

Grono nauczycielskie: Dr. A. Chybiński, S,łich do poboru. Jeden z nich nawet otrzymał; 


Niedziela 5 września o godz. 330 popoł. „Ponad 
śnieg", dramat w 3 aktach. 

Niedricie 5 września „Noc w Wenecyi*, 
w 3 aktach. 

Poniedziałek 6 września „Pan Poseł", kom. w 3 akt. 

Wtorek 7 września „Księżniczka czardasza", operetka 
'w 3 aktach. 
Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem. 
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„CHOCHLIK* W COLOSSEUM: Zupeinie nowy 
am, 2 zabawne farsy: „Dorozkirz w zal lotach“ 
„Idygta”, soicwe siły nowo angażawane. Bioscop. —f 
E: u Gabriela, ui. Legionów 3. i 


—pae= | 


operetka 


TEATR WODEWILOWY (gmach ul. OssoHń- 
skich 10, Codziennie przedstawienie. Operetka, 
špalet, wodew%:. Bilety wcześniej w biurze dzien- 
ników Sokolowakiego ul Jagiellońska 7. 

"= 0t 

ROBOTNICY ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU i 
BUDOWNICTWA DRZEWNEGO „Oikos“ oiia- 
rowali ma cele Towarzystwa Czerwonego Krzyża 
wynagrodzenie za 1 godzinę pracy ponad czas 
+uormslny w kwocie 1.000 Mp. za co Zarząd 
+Czerw. Krzyża składa serdeczne podziękowanie. 

NA ARMIĘ OCHOTNICZĄ złożyli p. Aron 
Wouw ze Zniesienia 10,000 Mk. i p. Benjamin 
Scweiber z Turki 2.000 Mk. : 


Kosparek, M. Kelles-Kranzowa, J. Lalewicz, G. i pisemny dokument, potwierdzający niedopuszcza- = 
Kolaraowska-Studnicka, 
Kochanowskiego |. 4) 


Z. Świątkowska Kai nie go poboru bo jest mojżeszowego wyznania. 


wiadomu, mamy tu do czynienia albo z niepo- 
rozumieniem, albo też ze szkodliwą złą wolą, 
człowiek et a pójdzie jak z|Żądamy wyjaśnień, albo usunięcia nadużycia. 
innemi... REWIZYA NIE DLA WSZYSTKICH MIŁA! 
— Z pasa lepsze ziółko, panie podporucz-|vy WYNILU. U bandlaraa mlekiem Gedalego 
niku! — śmiał się szezerze pan pułkownik. Teitia przy ul. Rappaporta l. 7 ari beL RT 
Osmieleny wyjątkową uprzejmością pana |rewizyę w poszukiwaniu za rzeczami wajskowe- 
puikownika, który go nawet ująl za podramię | mi, jednakowoż bez skutku. Przypadkowo jed- 
uczuł Lelo dziwną chęć wypowiedzenia się przed| dnak znaleziono zawiniątko w kiórem odkryto 
swoim pułkownikiem z tego co tłoczyło mu|kilkądziesiąt tysięcy koron w srebrze i bankao- 
serce. . r . s ` „|tseh. Pieniądze te skonfiskowano i zdeponowa- 
I opowiadał jak piękna nieznajoma swemi no na policyi. 


oczyma wwierca mu się formalnie w serce, jak W £ m 
À a OBR a: SMIE; STRZĄSAJĄCA ŚMIERĆ. Genowefa Gra- 
ri r a a E T jewska, licząca iat 40, żona kotlarza kolejowe- 


m torii pozosta let nr TO go, E a Do przebyła najazd bolszewików 


jak czeka na tg chwilę kiedy padną sobie w i 
0. A p LT 5 a przejścia te podkopały jej zdrowie, bo PORE 
objęcia, jak musi ją oswobodzić od tego idyotys na silną chorobę nerwową. Wczoraj z udal 


maęża i wiele, wiele innych rzeczy. : > ŻA 
ÓW traktacie ay enei A ET ar 70 e e aja e A Pow obecno- | 
cił raptem Lolo pułkownika za rękę zapomina- ści córki i sąsiadki obierała ziemniaki. Naraz 
jąc na śmierć, że poufalący się z e pułkow- nagle wstała i odwróciwszy się do ściany, nożem 
nik, nie przestał być dalej jego pułkownikiem. poderżnęła sobie gardło tak faialnie, że w prze- 
— Panie pułkowniku, idzie! ciągu kilku minut zmarła! Zawezwzne Pogoto- 
Za Seia wie ratunkowe przybyło na miejsce, lecz zaste= 

Kto idzie ? — spytał niecdzdziwiony puł- no już tylko zwłoki. 


kownik. s J 
— Opal Ta w lillowym kapeluszu i czarnej RANIENI WSKUTEK WYBUCHU GRANATU. 


tutti quanti, 


sukmi. Proszę patrzeć, idzie w naszą stronę... Do szpitala na leczenie przywieziono: Łukasza 
Pułkownik stanął jzkby naprawdę olśniony Marciniak», liczącego lat 66 i syna jego Jana, 
nadzwyczajną pięknością, idącej ku nim kobiety. |'3t 39, oraz Julię Prystajko, lat 40, zarobnicę, 


których granat nieprzyjacielski ciężko poranił 
w mieszkaniu w Wyżnianach, pow. Przemyślany. 


KRADZIEŻE. P. Apolonii Skulskiej, żonie u- 


— I jakże się panu pułkownikowi moje 
bóstwo podoba ? — spytał ropiomieniony Lolo. 
— E, nic znowu tak bardzo nadzwyczajnego, 
panie madporuezniku. Ona mi się dawniej o|rzędnika Rady szk. kraj. na placu Unii Brze- 
wieie więcej podobała... skiej skradziono portfel z 2.000 mk. i dokumen. 
— Czyżby pan pułkownik ją znał? — spy-; tami. 
tał zdumiony Lolo. P. Hlerszowi Goldbergowi skradziono portfel 
— O, my się znamy już kilkanaście lat, pa-|z 600 markami. 
nie podporuczniku — to moja żona. DOTKLIWA KRADZIEŻ. P. Paweł Gzenie- 
wicz inżynier, por. W. P. Gonosi policyi, że na 
dworcu głównym skradziono ma porifel, 2 dy- 


Raorf. 
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zaopairzone|j wej techniki w Petersburgu. Poszkodowany 
w legitymacye i dokumenta osobiste wystuwio-|zwrot ich ofiarowuje 25. 060 marek. 


me | A o 


WODOWYCH odbędzie 


Arrn 


;KO-|plomy inżynierskie z tomskiej techniki i wojsko 


z3 


Z RABUNKÓW BOLSZEWICEICH. P. Grze- 
gorz Pawlik, starszy zarządca podatkowy z Mi- 
kołajowa, donosi policyi we Lwowie, że onegdaj 
Baładowawszy wagon z rzeczami gotował się do 


ewakużcyi z tego miasteczka. W tym czasie 
wpadła na dworzec kolejowy patrol kozacka, 
która zrabowała mu rzeczy, wartości 250.000 
marek, gotówką 36,000 mk. oraz 298,483 mk. 


pieniędzy należących do skarbu państwa i 100 
tysięcy w biietach bankowych. 

SPROWADZONO DO SZPITALA Katarzynę 
Borysównę, lat il, z Magierowa, pow. Rawa 
Ruska, klórą kopnął koń Maryi Onyszkowej w 
twarz, łamiąc jej kość policzkową i wybijając 
oko. 

ŚMIERĆ WSKUTEK POSTRZAŁU. Mikołaj 
Kuczma, lat 22, kiórego postrzelił żandarm Szeer 
w Koroczynie i Wolf Hóńtz, lat 50, z Jaryczowa 
nowego, którego ranił postrzał nieprzyjscielski, 
zmarli ostatnio w szpitalu. 

FATALNY STRZAŁ Przy ul. Panieńskiej 
i. 41 mieszka p. Paulina Wechlerowa, licząca 
iat 41, żona restauratora ewakuowana ze Stani- 
stawowa. Frzedwczoraj wicerorem wymieniona 
klęcząc odmawiaia modlitwę i w tej chwili 
wpadł przypadkowy strzał z ulicy od koszar 
wojskowych, a kula trafiona W eschlerową w 
czoło ugrzęzła w głowie. Zawezwane na miejsce 
wypadku Pogotowie ratunkowe udzieliło jej 
pierwszej pomocy. 


Z DNIA i NOCY. Szeregowiec oddz. roboiri 
czego Wład. Woroniecki donosi policyi, że zbiegł 
mu koń kasztauowaty w okolicy dworca czer- 
niowieckiego. 

Do zaopatrzenia przywieziono na Pogotowie 
rat. 16-7ctniego Bernarda Dyba, który przy w 
padku złamał lewą nogę. 
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OSOBY POCHODZĄCE ZE WSCHODNICH 

POWIATÓW Małopolski, a obeznanych z pracą 
agiiacy jną na wsi upwasza się o zgłaszanie cję 

W p prasy ? propagandy M. O. AA ©. 

Akademicka 6 w godz. urzędowych (od 9—1-<; 

i od 3--7-ne)) 


Ponieważ o zarządzeniu takiem nikomu nie Xomunikaty. 


POSIEDZENIE KOMISYI ZWIĄZKÓW ZAr 
się w poniedziałek dnis 
80, sierpnia punkiualnie o godz, -mej wieczór 
E kal Rady Reb. Rynex 8 L p. 
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SPRZYSJĘŻENIE NIEMIECKO - BOLSZEWICKIE 
BYTOM 27. sierpnia (Pat). W nr. 12. urze- 
dowego Orędownika komitetu pebicytowego o- 
mawiane 5ą ostatnie wypadki na G. Sięsku. Miçr 
dzy innymi powiedziano tam: Jeżeli dla kogokoli- 
wiek te wypadki były niusopdzianką., nie. wydą- 
wały Się one dziwne ani niemieckim, ani ajerow(. 
niczym sferom. Komisaryat płebiscytowy polski 
za pośrednictwem Qelegacyi polssiej w Spa njet 
|wnił całe sprzysiężer:fe militarno-bolsze' Wieki? na 
G. Siąsku. To co się tu rozpo częło, było £ pół 
ry zapowiedziane. Partya wojenna w Niemczech 
szuka tylo pretekstu aby wywołać wojnę z Pol- 
ską 1 wkroczyć na G. Śląsk, 
Komisva popełniła biąd, że wbrew traktaf- 
towi i wbrew przestrogom ze strony polski, 
pozostawiia całą administracyę cywilna Niwnceom. 
tak, Że obecnie cały aparat urzędniczy stoi do u- 
sług spiskowców. Drugi błąd polega na tem, że 
koalicya od sirony Niemiec nie zamknęła granicy 
i nie zarządza kontrol paszporiowej. he 
la ta została wprowadzoną dopiem w połowie 
czerwca br. W ten sposób wszystkie organiza: 
cye bojowe nłemieczie miaty przez Szeręg mick 
sięcy otwarte wrota. W ciągu ostatni:go roku 
napłynęło na G. Śląsk skolo = 000 osob nłeuprar 


wnionych do głosowania, a połowa z nich, to 


żoUuarze RÓ do soh tajnych organizacyi. 


— ees- 
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Nr: 413 


Jak majmita Paderewskiego urabia 
opinie Piisudskiemu w Ameryce, 


4: 


Rozmaite francuskie i angielskie pimua. in- 
formowane przez pachołków p. Paderewzkiego 1 
Dmowskiego od szeregu miesięcy zamieszczają ar- 


iykuły © Piłsudzkim, mające na celu obniżenie |żoe Pan cosctwiek zagra?" 


ijego wartości jako wodzla i nączeluika państwa w 
w oczach koalicyi. Są bo artykuły noszące mniej 
lub więcej each prawdopodobieństwa, artykuły, 
która nieirudup mogłyby poduopać prestige Pij- 
sudzkiego, gdyby koalieya traktowała Je powaźż: 
nie, Niejednośroimi- piętnowaliśmy ię podjadkową 
rototę 1 nieraz przmo nasze cytowaio te cenue 
uwagi, ażeby czytelnicy navi dobrze sobie zapamier 
tali, sto to w czasach największych niebszpieł 
czeństw dla nas usitował rozbijać skousolidowa- 
ny front 'wewnętrzny. 

Als to, co podajemy poniżej, tak ((Iż jest nie- 
zrównane w fornjy i treści, tak obliczone na nal- 
(wmość czytelników, że jedynie gwoli zabawie por 
zwialamy Soble zamieścić tą bezdeń głupstw w 
"Dzienniku. 

Oto mianowicie wychodzący w Bostonie w 
Ameryce polski “Kuryer codzienny”, pismo szcze- 
rze popierające politykę Naczelniia państwa, do- 
mronale zresztą lnformujące czytelników swych, 
co się w kraju dzieje, w Nodo z (dla. 7. b. m. ostra 
atakuje informatorów dziennika nowojorskiego 
“The Globe“ nazywając ich wprost nikczemnymi 
wrogami Polski za artykuł z d. 27. 7., który cy- 
tujemy: 

Jeżeli Wielka Brytania i Francya ogłosiły 
obecnie zamiar ocalenia Polski i zabezpieczenia 
jej niepodległości i niepodzielności za wszelką 
cenę, zasługa to głównie usiłowań Ignacego Pa- 
derewsk iego, występującego na Kongresie w Spa 
w imieniu swej ukochanej ojczyzny. Stało się to 
wtedy dopiero, gdy bolszewicy zdobywali jedno 
polskie miasto za drugiem i dyktator (1) Piłsna- 
ski cofał się przed posuwałącymi się naprzód 
hordami czerwonemi, gdy książę Sapieha zaape- 
lował do niesamolubnego patryotyzmu Pade- 
rewskiego, polecając ma działać z najwyższym 
pospiechem i udać się z wypoczynku nad brze: 
gami jeziora genewskiego do Spa, z peiną wła- 
dzą przemawiania w imieniu Polski. 

Paderewski, który od czasu gdy został bru- 
talnie wyrzucony ze stanowiska premiera w 
Warszawie przez dyktatora Piłsudskiego z po- 
wodu swej sympątyi do aliantów (() mieszkał w 
Szwajcaryi — odpowiedział na wezwanie i bronił 
w Spa sprawy nie Piłsudskiego, ivcz narodu 
polskiego, tak wymownie, że jakiekolwiek miały 
wahania Anglia i Francya w sprawie pomocy 
dla Polski, to one znikły, a dwa wymienione 
mocarstwa. oświadczyży się stanowczo i publi- 
cznie za obroną ojczyzny Paderewskiego. 
ALIANCI NIE DOWIERZAJĄ PIŁSUDSKIEMU. 

Niepewność Anglii i Francyi spowodowana 
była brakiem zaufania do Piłsudskiego, którego 
słusznie (1) podejrzywały o stosunki z niemiec- 
kim junkierskim żywiołem militarnym w Berlinie 
— grającego zupełnie grę niemiecką i poświęca- 

„jącego interesy swego kraju Prusom. 

Zabawną historyę opowiadają o pierwszym 
Spotkaniu Paderewskiego, gdy po wyniesieniu 
go na sianowisko premiera jednogłośnie przez 
rodaków — przybył do Warszawy w styczniu 
roku 1919, aby konferować przed zebraniem 
kongresu pokojowego w Paryżu z Piisudskim, 
który zawdzięcza stanowisko swoje całkowicie 
fastowi, że najwyższą władzę w Polsce otrzy- 
mał od generał gubernatora niemieckiego Pole 
ski (|), bezpośrednia po zawieszeniu broni w po- 
łowie listopada r. 1918. 


PRZYWITANIE PADEREWSKIEGO. 

Gdy Paderewski stanął wobec Pirsudskiego, 
czekał, aż ten przemówi pierwszy według ety= 
miety urzędowej, ponieważ jenerał był de facto 
władcą pzństwa. Ponieważ Piłsudski nie Mu 
dobrego pochodzenia (7) i wykształesnia, zamiast 
przywitać Paderewskiego w kilku stowach, ocze- 
kiwał uż on pierwszy przemówi. 

Obej stali naprzeciwko sś:bie kika ninw, > 
czekując wzajemnie rozpoczecia sozmowy. * 

Milczenie majo ure łoootftw= 
Fifsudski myślal Co ma pow tem mniej 
€iawa się Dyé zupinym do znałkaieaia odpowied 
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| przyrzeczenie pomocy zbrojną; od Frangi I Wkł 
kiej Brytanii, 

e Misya iramcuska na częie z ambasadorem 
Jusserandem I generałem W'eygandem, głównymi 
iejtinantem marszałka Focha, ,dk rownież raisya 
Bich słów. Ostatecznie, wizocznie zrozpaczony li angielska z (rdem d'Abernon r gen. Si "Maui 
głęboko zakłopotany, spojrzał dokoła w pokoju |ricem Hankkey — już znaj flują się w Warszawie, 
i patrząc na pianino zawołał: „P, Paderewski! Mo A fakt, że według Lioyd George'a i jego ur 

rzędowych (doradców, tmarszalex Foch psobiści. ma 
się udać do Polski, może oznaczać, że z Fi- 
sudskim rozprawa będzie krótka z jego sinie pror 
iemieckim, gabinet ni j ponowną jego zdradą kra- 
> ju ma korzyść Prus". 
Bardziej zakłopotany niż przedtem Piłsudski Tego rodzaju ubelżywe rolacye krążą sobie 
odpowiedział: „Lecz ja nia umiem tańczyć!” tezwarnie po rozmaitych pismach zagranicznych 
Tutaj Paderewski ze śmiechem złamał lody |a nasza dypłomacya zagraniczna, niezdolna, „lenj. 
uwagą: „Nie oczekiwałem od pana że umiesz pan lwa lub intryganesa, nœ zada sobi: nawet trudu, 
tańczyć, a przedewszystkiem, nie oczekiwałem a-|aby zaprotestować przeciw tym obelgom. rzuć 
byś pan wiedział, jak tańczyć według moich to- |canym w twarz całemu narodowi polskiemu. 
nów“. =a— 


Na to Paderewski rzekł: 

„Z największą przyjemnością p. Naczedniku 
Władzy Wykonawczej, \pżeli pan zechce zatań- 
czyć 


NIEMCY POMAGALI PIŁSUDSKIEMU, 

Faktem jest, że wtedy Paderewski mia! do- 
skonale pojęcie o pro-niemieckich poglą- 
dach i stosunkach Piłs udskiego. Nie 
mógł on zapomnieć, że generał mieszkał w Ber- 
imie (?) traktowany tam z najwyższem 
wyróżnieniem ieza cumkiem w tym cza- 
sie, gdy kaizer ucieki do Holandyi, a monarchia 
w Berlinie była obalona; dalej, że Piłsudski przy- 
był do Warszawy z Berlina w pociągu spscyał. 
nie przygotowanym przez rząd basliński i z ki® 
szeniami brzęczącemi złotem teutoń:- 
skim (!) aby przyjąć władzę w Polsce od gene- 
rał-gubernatora kajzera. | 

Paderewski i jego rodacy nastawali sawsze 
na ogólne wybory(?) w celu, aby dać tym 
sposobem możność potwierdzenia przez lud ist- 
niejącego rządu, lub też wybrać nowego Naczet- 
nika władzy wykonawczej w miąfsce Fiłsudskie- 
go, który jak wspomniano wyżą?” zawdzięczał swo- 
je Btanowisko przyjłaciołam ni»mieckim i opi.f- 
kunom i który utrzymał się dzięki także temu, 
że był naczelnym wodzem armii. 

Lecz Piłsudski doskonałe oryentujący się, że 
90 procent narodu polskiego głosow ar 
łoby przeciw miemu (?) ustawicznie zwlee 
kał z 'wypeinieniem przyrzeczenia © zarządzeniu 
ogólnych wyborów, które wiedział że wypadłyby 
dłań fatalnie, 


s 


MAŁY FEILETON. 
ROBAKI. 


Pewien bohaier, wielki cesarz, zwycięsca 
niczliczonych Dbiiwach, umarł. Tak jest, 
w najwyższych kołach. Jego 


w 
zdarza się to i 
osiatniem życzeniem: (raczej należałoby powies 


wraz 
Pod- 
tylko, 


dzieć, ostatnim rozkazem) było, aby 
z nim pochowano jego bojowego konia. 
daai usłuchali (był to czas, pomyślcie 
gdy poddani jeszcze słuchaul) i dumnego ce- 
sarza wraz z dumnym koniem złożono do 
grobu. A potem upłynęło kiika dni. Po gwał- 
townej burzy wypełzio kilka sytych robaków 
z grobu. 
Jeden robak rzekł: 

— Smakuje wcale dobrze ten cesarz, 
Drugi robak miasnął językiem: 

— oñ także nie żle smakuje. 

W tem zaskrzeczał całkiem młody 
czek-żóltodziób. 

— A ja nie mam pojęcia, które mięso było 
cesarskie a które końskie... 
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maa sio asd , 


OSZCZĘDNI MAŁŻONKOWIE. 


Północ. On wrace w zlym humorze ze 
swego klubu, gdzie stracił tysiąc marek. Po 
drodze częstował się cpitetami jak: jesteś osłem, 
łajdakiem, nicponiem i t. p. Oczywiście przy- 
rzekł sobie uroczyście nigdy już więcej nie 
grać. Przyrzeczenie, wiadoma rzecz tak uezci- 
we jak manifesty Trockiego. Zastanawia się, 
skądby jutro mógł pieniędzy pożyczyć. * Potem 
ubiera twarz w przymusowy uśmiech, bo oio 
stoi przed swą żoną. 

Ona całuje go, bardzo szczęśliwa 

— Czy wiesz, tatusiu, wpadłam na szczę- 
śiiwy pomysł. Zna'azłam miejsce. gdzie będę 
mogła nabywać buieczki, które tak lubisz, o 10 
ienigów tauiej. Zrobilam rachunek: 20 feni- 
gó oszczędności na dzien, to tworzy 6 marek 
miesięcznie, a rocznie 72 masrsk. 


PADEREWSKI WYRZUCONY. 
Skoro Piłsudski poczuł się Vtzpieczny na %9- 
dle w Warszawie, zdołał usunąć Paderewskiego 
ze stanowiskią i w rzeczywi tbsci wypędził go 
z kraju, głównie z powodu jfzo zbyt wielkich 
skionności do aliantów, Nastęgnie wzbudził an- 
tagonizmy wśród reprezeńtantiów mocarstw kor 
alicyi w Warszawie, stwarzając komplikacye dy- 
plomatyczne, zawieszeniem w Służbłe francuskich 
i angieletich oficerów(?) i zamienkarfan jch by- 
łymi urzędnikami mustryackim:. 

Zamiast zadownlić sfe przyjęciem granic Pol. 
ski, oznaczonych na kongresie pokojowym w Pa- 
ryżu, Piłsudski (aby zająć Swojh wiegką armię; 


przyrzezał zamienić Polskę na wfelkie imperyum, © Teraz on może się spokojnie położyć do 
rozciągające Się od Bałtyku db morza Czarnego. łóżka. TARIN n 4 hi. 
Nie bacząc na protesty posłów alianczich í 


w Warszawie, występujących w imieniu odnośnych 
rządów, mastawał na wykonanie waryackiego 
przedsięwzięcia, a opętany losem Napoleona I-go 
oświadczył, że dopóty nie spocznić, póki nie zdo- 
będzie Moskwy. — 


RDESŁARE. 


Za rabrykg tę redękcya nie odpowiaŚ s. 
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CHŁOPI NA RATUNEK. 

Najazdem na Rosyę spowodował Piłsudski 
atak bolszewików, a ustawicznym antagonianem 
wóbec aliantów, spowodował odosobnienże Pol- 
Ski. 


Specynista chordh wenerycznych, skórnych  kosnetykł 


x V EE RT D a 
ür. Henryk kosmarin 
b. elew kliniki dermat. łwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 

ord. od 8—10, I2—1 1 3—6. Lwów, Kopernika lz 


Otecnie bolszewicy posuwają się przez Pok 
gskę, a Piłsudski cofa swe wojska w obiczu Ro- 
syan bez poważnego oporu, aż kawalerya bol 
szewicza dosięgła graniczy niemiecziej. 

Wreszcie chłop polski uzbrojony jk w da- 
wanych (czasach w kosy pztorcem osadzone jest tym, 
który pragnie bronie swej o|£zyzny. 

W Spa, dyczurowano ewentualność zwwróce- 
nia cię Pi'sudskiego da Nieniec o pomoc(?) pod 
nrelekstem, że Polska jest opuszczona przez 8-| adwokatów, iekarzy, inżynierów it. d, by raczylj 
liantów, Í nadsyłać swe adresy równocześnie z należytością 

Paderewski ruch ten powsirzymał, psiągająę pod adresem: Lud, Tow. Wydawnicze, Lwówr;; 


Specyalista chorób skórnych i wenerżcznych 
or. MESCUKLES 
2i 3— i dla kobiet 2—3 $ykstuska 16 


AIN 


25 MAREK kosztuje pomieszczenie adręsu w. 


“Kalendarzu ludowym“ na r. 192i w formje jak 
zeszlego roku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
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Wojna obronna 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Polski -= to nie 


wojujący kapitalizm, 


Nawiązując do świetnego 
sudzkiego pod Warszawą, 
zwraca uwagę na uoiezmierną radość 
nietyle z powodn ocalenia Polski, ile z powodu 
klęski bolszewizmu, która zdaniem tententy 
a racej „Arb. Ztg.” — jesi rownoznaczną z klę- 
ską rewolucyi we własnych krajach kapitalisty- 
cznego porozumienia. Ale radość ta pisze 
„Arb. Ztg,* jest przedwtzesba. Sama enłenta 
postępowaniem swojem stara się o fo, by ro- 
botnik na ziemiach jej dokonał przewrotu, al- 
bowiem nie jest ona zdolną, czy nie chce przy- 
wrócić spokoju w Europie i usunąć skutków 
wojny, by masom robotniczym umożliwić po- 
wrót do normalnej pracy i do życia normal- 
nego. 

Jake przykład niedołęstwa czy też złej 


awycięstwa 


woli 


tych, którzy dziś są dyktatorami Świata, wy- 
suwa dziennik ten sprawę węglową. 

Cały świał wie, że uregulowanie je) jest 
warunkiam odzyskania A R rozwoju go- 
spodarczego Zdawałoby się, że ententa po- 


winnaby wszystko robić, aby przyczynić się do 
rozwoju produkcyt węglowej. Ce jednak w rze- 
czywistości się dzieje? W zagłębia Saary za- 
rząd irancvski gwałtem przełamuje strejk gór- 
ników, kolejowców i urzędników. W zagłębiu 
Ruhry znowu wybuchł i upadł zamach komu- 
nistyczny, tak głupi i beznadziejny, 2e nawet 
gdyby mie wiedziało się, że francuscy generalo- 
wie ściągali tam wojko, aby szukać pretekstu 
do obsadzenia terytoryum Ruhry musiałoby się 
uważać go za sprowokowany przez szpiclów. 
W zagłębiu górnośląskiem koallikt między ro- 
botnikiem niemieckim a francuskiem wojskiem 
okupacyjnem wyrodził sig w wojnę domową 
między polską wsią i niemieckiemi miastami. 
Żagłębie cieszyńskie przez półtora roku z górą 
było widownią walk między Polakami a Cze- 
chami, którym mądrość mocarzy paryskich ka- 
zała czekać na rozstrzygnięcie co do przyna- 
leżności tej ziemi. 

Tak tedy wszystkie zagłębia węglowe pozo- 
stają w nieustannem rozdraźnieniu, w ciągłym 


niepekoju, w którym nie może robotnik pra- 
cować spokojnie i trzymać na wodzy swych 
nerwów i rozprężonych mięśni. 

Wszystko to dzieje się w czasie, gdy usu- 


nięcie braku węgla jest poprostu zagadnieniem |u 
rozstrzygającym 0 losie świata kapitalisty- 
cznego, 

„Czy ca kapitalistyczny, którego 
polityka światowa podnieca pożar równocześnie 


Pił-|we wszystkich zagłębiach węg giowych — 
„Atbeiterzeitung* | „Arb. Ztg.* — jest jeszcze 
ententy, | zagadnienia swego świata“, 


zdolny 


Poświęciwszy jeszcze dłuższy dośc objës 


ltywny ustęp omówieniu stosunków na Górnym 


Śląsku, wywołanych również przez niedołęstwo 
i uierozum ententy, artykuł konczy 
„Dwadzieściadwa miesięcy upłynęło 
wieszenia bron: Aie dalecy jesteśmy 
od prawdziwego pokoju. Ządza władzy 


od za- 
jeszcze 
rzą- 


dzenia, zysków doprowadziły całą Europę do 
stanu, w którym produkcya ożyć nie może. 
a nędza mas nie da się pokonać. 

Żadne zwycięstwo militarne nie uchroni 
kapitalizm od rewolucyi socyalnej, jeśli nie 
stworzy nareszcie rzeczywistego pokoju i nic 
przywróci warunków pokojowej pracy i poko” 


jowej wymiany towarów. Jeśli tego nie po- 
trafi, jeśli nie zdoła dać masom możności pra- 
cy, któraby im pozwalała żyć po !udzku, wtedy 
nie uratują go wszyscy generałowie ententy va- 
zem wzięci, wszystkie zwycięstwa. 

Bitwa kapitalizmu (?!) mie jest jeszcze 
rozstrzygnięta". i 

Bardzo to rozsądnie pisze „Arb. Ztg* w ode 
noszeniu do kapitalizmu koalicy! ; niezrozumiałe 
tylko i oburzające jest zacietrzewienie i zaśle- 
pienie, z jakiem pismo to wiąże sprawę wojują- 
cego kapitalizmu świata z obronną wojną pol: 
ski przeciw najazdowi bolszewickiemu, starając 
się wmówić swych czytelników, że zwycięzka 
walka narodu polskiego, stoczona pod Warsza- 
wą, która odepchnęła inwazyę imperyalistów 
ie: jest zwycięstwem kapitalizmu koali- 
cyi! „Arb. Ztg.* chciałaby widzieć zdławienia 
niepodległości polskiej, grabież i ruinę ziemi 
polskiej w imię obłudnych haseł, głoszonych 
przez spółkę czerwonego Trockiego z posiee 
paką carskim Brusiłowem i bandytą, rabującym 
po drogach, Budiennym. Te pobożne żądania 
czytamy oddawna w organie 'socyalistów wie- 
deńskich i przywiązaliśmy się już do tej ślepej 
nienawiści, z jaką odnoszą się do Rolski, powta- 
rzając z uporem maniaków, że jest on ostoją 
kapitalizmu światowego, choć powinni wiedzić, 
że Polska ludowa od początku niepodległego 
istnienia zwalcza u siebie i zwalczać będzie re- 
akcyę, z którą od dawna socyaliści austryaccy 

siebie w domu zawarli kompromis w imię 
„Wyższych interesów *. 

Wojna obronna Polski — to nie wojujący 
kapitalizm. _ 


tedy 


né r fh 7 UT YI 
„Tajny radca i dyplomata zagra- 


niczny” w opałach. 


Od lat pono 20-ctu grasuje w Warszawie 
— ze stają siedzibą w Mokotowie — nikomu nie 
znane, przez nikogo nie prenumerowane, ani 
czytanie, nie zarejestrowane „pismo“ ogłoszenio- 
we pod szumnym lytnłem „Merkury“ wydawane 
„w miarę potrzeby*, Pismo to wianuje się w ty- 
tule najstarszym informacyjno-wywiadowczym 
organem stołecznym polskim, założonym przez 
warszawianina w 1900 roku z prawem zwraca- 
nia się do niego w wszelkich sprawach, o ile 
z góry otrzyma znaczki pieniężne na odpo- 
wiedź, 

Wydawnictwo gosąco zaplaszając udziałowców 
do spółki „Merkury“, wymienia wśród założy- 
cieli i organizatorów jego naczelnego redaktora 
p. Henryka de Kotek-Koteckiego, kióry bez za- 
jąknienia tytułuje się w swojem wydawnictwie 
„byrym kontroierem państwowym. radcą tajnym 
i dyplomatą zagranicznym Z ekstra misyi w 
Londynie, Paryżu i Berlinie" (dosłownie). Mie- 
szkania jednak ani siedziby wydawnictwa, snać 
przez skromność, lub też z innych łatwo zrozu- 
mjiałych powodów, nie podaje, widnieje tylko 
wskazówka: skrzynka pocztowa Nr. 197, 

Otóż p. Kotek Kotecki, który nawiasem mó- 
wiąc, wyewakuował się w 1914 roku z rosya- 
nami, od pewnego czasu znów znalazł się na 
bruku warszawskim, by jak widać, konty- 


nuować swoje arcy-oryginalne wydawnictwo 
z jawnym ceiem szkodzenia ogółowi kupieckie- 
mu: zgłaszał się on ostatnio do różnych mniej 
lub więcej zamożnych firm i osób prywatnych 
już to drogą telefoniczną, już to osobiście, lub 
wreszcie swego alterego, mianującego się prze- 
mysłowcem i udziałowcem „Merkury“ p. Józefa 
Rogójskiego i proponował forsownie branie 
udziału pieniężnego w wydawniciwia jego: w 
razie zaś odmowy uciekał się do pogróżek „o- 
smarowania* i ogłoszenia w swem piśmie z 
imienia i nazwiska opornych, a głównie umie» 
szczenia wzmianki, że taki a taki pan lub firma, 
dorobiwszy się podczas wojny milionów, uchyła 
się jakoby od dobrowolnego opodatkowania się 
nię na rzecz skarbu. Oczywiście pan K. zapew- 
niał przytem, że czyni wszystko z pobudek pa- 
trvotycznych i że kieruje nim jedynie chęć 
przysłużenia się skarbowi polskiemu, a bynaj: 
mniej nie w celaeh szantażu. K. zresztą nie 
przebierał w środkach. Gdy osobiście nic zdzia- 
taċ nie mógł, przysłał wtedy p. Rogójskiego, 
dzięki, kióremu cała ta bądź co bądź niezwykła 
afera wyszła na jaw ku przestrodze wielu tła- 
twowiernych i naiwnych. | 

Zaaresztowany w mieszkania kupca C. i od- 
prowadzony do komisaryatu p. Bogójski tłóma- 
czył się, iż działał z ramienia założyciela pisma 
i redaktora naczelnego jego p. Kotka, przeciwko 
któremu też skierowano dochodzenie o wymu- 
szenie i szantaź 

Po przeprowadzeniu przedwstępnych bad.n 
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osób i firm, które asiłował wyzyskać pomysło- 
wy redaktor, śledztwo skierowano do prokura- 


tury sądu okręg owego dla wytoczenia Sprawy 
karnej, 
' Dodajmy że jedna z firm została istotnie w 


pyta sposób nader dotkliwy oszkalowana w „Merka- 
rozwiązać |rym*., Do firmy tej właśnie zgłaszał się był pan 
| redaktor 


K, i cytując artykuły z „Merkurego“, 


zawierające nader bolesne paszkwile o kupcu 


Lottym, zagroził, że ten sam los spotka ifirmę, 
o ile uie poprze 
Słowem będzie 

siebie aie pozna. 


„odpowiednio* wydawnictwa. 
tak  „osmarowana”, Że Sama... 


Zamachy komunistyczne 
} w Niemczech, 


~ W Vebert w Nadrenii r Koten w Anhalts- 
kiem wybuchły — jak doniosły pisma -- rozruchy 
komunisiyczie, które w krótkim czasi” zostały 
stłumione. 

W Velbert komuniści po bezkrwawem star- 
ciu z policyą bezpieczeństwa rozbroili Ją i ob- 
sadziłi ratusz. pocztę I bank państwowy; zabra- 
iz banku około 100,000 marek i znaczne kwoty 
z poczfje! z kasy oszuzędności. W ciągu dnia odr- 
byli zgromadzenia. na kiórych bezskutecznie nawo- 
ływafi partye lewicowe do łączenia Się z nimi. 
Praca w przmysłowych przedsiębierstwach oraz 
kolej i tramwaj funkcyonowały przez cały dzien. 

Nazajutrz wkroczył oddział policy! bezpie- 
czeństwa i po ponownem starciu, które tymcza- 
sem kosztowało iuż kilka trupów, i rannych poko- 
nano komunistów, zaaresztowano około dwudzie- 
Stupięciu i przywrócono porządek. 

Tego samego ania obwołali komuniści tak. 
że w Kóten czerwoną republikę; obsadzili dwo- 
rzec i wszystkie gmachy pubiiczne. W ratuszu u- 
konstytuowata się rada wykonawcza, która ogło- 
siła następujące obwieszczenie: Towarzysze bro- 
ni, bracia! Nadszedł dziań obrachunku. Cały pro- 
letaryat niemiecki ocknął się, by zrzucić kajdany, 
w które zakuli go gnębiciele. Reakcya wymierzała 
tuż nowy cios, aby zniszczyć nas zupełnie, ale 
uprzedziliśmy ją. Do czynu tedy! Połączcie się 
z nami! Władza spoczywa w rękach wydziału wy- 
konawczego. Kto będzie plądrowat i rabował pod- 
Bgnie sądowrdoraźnemu, Zabronionem jest groma- 
r-adzenie się na ulicy. Lokale i sklepy mają być 
zdrnknięte aż do odwołania. Kto nie należy jesz- 
cze do milieyi robotniczej, ma zgłosić się w ra- 
tuszu do 12 w południe itd. 

Gdy jednak komumiści dowiedzieli się. że nie 
sprawdza się ich nadzieja na ruch szerszy, (spo- 
dziewano Się zamachu stanu w Halle, Magde- 
burgu i Lipsku), rozwiązali swoja radę wyko- 
nawczą i (sprawa się skończyła. — W Kóten za- 
prowadzono stan wyjątkowy, 

Widocznie planowano zamach w całych Niemk 
czech, a wymienione wybuchy były przedwczesne. 


Me — 


Wyroki sądu doraż: ego. 

Sąd polowy 13-tej dywizyi pi:choty jako Sąd a 
doraźny zasądził dnia 13. sierpnia 1920 r. w swem 
miejscu postoju: 

Podporucznika Wincentego Przyjemskje- 
go. dowódcę baonu wart. pozn, 1/VII. za zbro- 
dnię z $ 327 w. ù. k. popełnioną w ten sposób, 
że dnia 29. czerwca 1920 r. bez ważnych przy- 
czyn pod pozorem choroby samowolnie batalion 
swój opuścił udając się do szpitala w Poznaniu 
i nawet formalnie ni: zdał dowództwa baiafionu 
innemu oficerow! — na karę śmierci przez roz- 
strzelanie. . 

Wyrok zoStał tego samego dnia wykonany. 

Podporucznika Marcma Gofdsteina, z 210 
baonu saperów, za zbrodnie tchórzostwa z § 243. 
w. u. k. popełnioną w ten sposób, że 25. lipca 
1920 r. podczas walk z nieprzyjacielem w Zbara-/ 
żu porzucił swój płuton i uciekł do taborów — 
na karę śmierci przez rozstrzelanie. 

Zwierzchnik sądowy wyrox ten zatwterdził 
i w drodze łaski zamienił karę śmierci na 20 lat 
ciężkiego więzienia. % 

—Q$— 
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W poniedzialek 28. "iwpnia odbylo się w 
sali obrad tnagisiratu kratować isyo Hosledzenie 
dzielnicowej Rady aprowizacyjauej pod przewod 
uictweim posia bw. Bobrowskiego, przy uu 
dziale nmoczełnira Wydz. japrow, dla Małop /5ski 
radcy Maszkowisziego, sienowrika ekspozytury kra- 
kowskicj radcy Ltwiczizgo Oraz szefa sektyl Roga, 
nacz, wydziału cukrowego Hxzaana i Erp. Kru- 
funsiiego; nadm brał w poci:dżeniu udział dele 
gat zjednoczenia ziemisń prof Razojski. 

Jako pierwszą sprawę omawiano ugesi by- 
dłe ewakuowaneg wsvutek wypadków wólusnych 
na Wschodzie; referat wygłosii prof. Rogojski, 
poczsin po dyskusvi uznańj zgodnie potrzebę u- 
jecia emigrawyi bydła przez organizatyę zbżoną 
z reprezentantów rolników, konsumentów ti poy 
wołanych władz rządowych i panprządowych. 

Następnie przedstawił radca Maszkowsij 2- 
becny Sten aprowizacyi Ze sptawozda- 
nia _ tnikło, że zapasy mąui amerykańskiej są 
wyczerpane. a zaopatrzenie Małopolski w zboże 
Kongresówid ! Wialkopólski napotka w ciągu nal- 
bliższych tygodni na znaczne trudności fak, że 
Małopolska musi pokryć zapotrzebowanie najbiiż- 
szych 2 tmiesięcy wlasną produscyą, Równoczsó« 
nie Jednak stwierdzono, że toluiży dostarczyli tył- 
ko nieznacznej częsci kpntyngeniu zasłaj:jąc się 
trakten elt roboczych, węsla do młochi lid. Mie 


„DZIENNIK LUDOWY* 


zielnicowa Rada aprowizacyjna, 


ino ciężkiego polożenia Państwa i konieczności 
zaspokojenia potrzeb ludsošci, mimo wysokiej čč- 
ry źkoża rolnicy uprawiają blasny opór. 

To też w dyskusyi, w której brali udział 
wszyśty buecni domagano się wprowadzenia. przez 
R. G.P. całkowitego Sekwestru A na ra- 
zie rajenerpiczni j*zego stosowania obowiązująceć 
ustawy o patyngencie i bezwzględnego karania 
owarnych romików. Uchwaiono nasiępujące rezo- 
lucye: 1) rezolueyę wicepr, Schleichera domagalą- 
cy się wirowadzenia całkowiepo sekwsstru, 2) 
rózoluctę posła Bctrowskiego, z żądaniem’ by 
muscia Lwórf: Kraków były jak dotąd aprowi:te 
B 8 b:zpośrednio pzoz Mn. apr. |) rez. posła 
Bobrowskiego z żadaniem, by rozporządzeni: Min. 
apr. w sprawie deputatów robotniczych było bsz 
zwłoki żactosówane w. całej Małopolsce. 

Następnie przedstawii btan kwestyi cukrowej 
radca Maszwowsu. i delegat mia. apr. Holzman; 
SG przyniosło zapewnienie, że na naj- 


bliższe miesiące dorychczasowa głodowa racya cu- 
kru jest zabezpieczona. 

Postutaty malog. rady aptow. będą przedłożoł- 
delegacyę, która wyjedzie w 
do Warszawy. 
posiadzenie Rady apr. odbę- 


ne Min. fabr. przez 
najbliższych dniach 
Następne 
dzie się we Lwowie. 


ozna 


„WJ spokoju nerwow 


o Potężnym wynikiem w» Cì nerwów naszego 


żołnierza i | arodu całego, ogromną, przedyromną 
na lak miiie państwo ofiarą, odparliśmy wro- 
ga, który szczytne mając na sziandarza swym wy- 
pisane hasła przyszedł jednak nas poniewadu i 
weselić do systemu“ swego. 

Odpariśmy go, ale nie wyparliśmy jesz- 
cze. Jeszcze hasa na naszych rubieżach, jeszcze i 
wewnątrz krain resziki czerwonej armii, pozostają 
i niemaśo krwi popłynie jeszcze, za nm uparamy 
kię z majazaiem bołszewichin. 

Lecz gdy Bie upóramy, chosny mieć pokój 
Powtarzamy to bez końca, bo to jest głos narodu 
oaiego; głos roboinika, chłopa, całej pracującej, 
a nie pasożytniczej inieligencyi, dziewięódzi:* 
Gląt dziewięć procent ludności naszego państwa, 
-- Chcemy -polmju sprawiedliwego, uwzględhia: 
ącego niepodiegłość maszą nie tylko w naczel- 
nym paragrafie“, który następne punkty zno- 
azą !ecz niepodległości, która suwerennemu gło” 
owi przengrotnnej więkezości narodu pozostawia 
Pozstrzygnięcie b ustroju wewnętrznym i solity- 
se zewnę'rznej, która pozwała krajowi wyzys: 
kiwać swe gospodarcze bogactwa, rozwinąć się 
materyatnie I duchowo f Suwerennie zawie» 
rač z gęsiadami i niesęsiadami sojusze gospodar- 
Gie i rw'ityczne oraz przystąpić do Ligi narodów, 
gdy nią będzie naprawdę... 
|. Des pøboju lego nie osiąguiumy dalszą o- 
lenzywną woiną gdy znówu przesuwać się bę- 
dzie po ziemisch naszych a i E2 cudzych miażdżą- 
ey życe pokój I szczęścł> tniionów walec wo- 
jezmy. 

A gdyby ten pokój nastąpić miał dopistro po 
lerach wzatemnego rozszarpywania się, to choś 
by był <najkorzestniejszy , dziesiątki lat trwało- 
by, zanim by kraj sie dzwięnął chośby db stanu 
dzisiejszego, zanin by wyniszczomy i wyludńnicny 
doszedł do jakiej takiej równowagi. 

Tylko rokowaniami jawnemi, aty świat cały 
Błyszał żądania masze uprawnione I widzi, fs 
£udzego nie (chcemy, a swego nie damy, da si; 
pokój oBiąpnąć. A za pokojem dópitto pójdzie 
praca na wszysikich polach, która pokaie, ż 
REECE PZA ZE SEE E E ID 


Inie jesteśmy narodem niecywiizowanym, nieo. 
leranekim, który stangi tam. gdzie zostawi! nas 
ostatni rozbiór... 

Aie nasze dzienniki burżuazyjne, reprezentu- 
jące nie bynaimniej tę część narodu, która na fron- 
cie sję krwawi ani też część te. która choćby mas 
teryalnis ponosi dla państwa ofiary, ale pisma ty» 
łowców i paskarzy, dzienisiej, Których zdaniem 
„orzymierzńcy* nasi zrobki więcej dla zwycię* 
stwa jesii nie wszystko, aniżeli nasz szary żoł: 
ners i dowódcy naci dzienńikj te.. "tak się nie 
bawia". One nie chcą - spocząć na laurach, lecz 
ptagną pognać wroga znowu gdzisś aż po Dniepr! 
„W spokoju nerwów“ mówi literat w *"Rzeczypo* 
Sfolitej" który tak nieszczęśliwie zajął cię poli- 
tyką w ostatnich latach, meżemy już teraz przygo- 
|tować się do dalszych wysiłków... albowism „wróg 
nasż nie jest jeszcze zdruzgotany”. Druzgotać, 
zniszczyć, choćby okupić sią to miało własnem 
zniszczeniem ot? hasło tych ludzi które drugie- 
mu, oczywiście ni: sobie. chce się urzeczywistnić... 
w „spokoju nerwów“, Wiemy, że nerwy p. Siedle- 
ckiego nie uci*rpią gdy żdłuierz nasz, obronjiwszy 
granice szedł będzie dalej na wschód, by pędzić 
bolszewików hen daleko, gdy tymczasem on korzy: 
stać będzie z jego kroi i iruklów' 1 zasiędzie na fa- 
kiejś synekurze.. A tego samegó, co z „Rzeczy« 
pospolitej“ chce i lwowski 'polityk z „Gazety 
Wieczornej':; 

I tego pana enać nie wiele kosztuje wojna; 
zbyt mało krwi, mało kalek, zbyt mało nedzy, 
wyniszczenia zą malo wdów, i żierót; zamalo spu- 
stoszenia umysłów i tozprężenia nerwów. Woj- 
na jmuci się toczyć dalej aż do ostatecznego żwy- 
tięstwa.. A jeśli szczęści: które jak wiadomo, 
tak zmienne jest... obróci się znowu? To znowu od 
początku zacznidicf i ak dalej... A autorowi? buń- 
czucznych i f*ojowniczych artykułów, nie sboczą- 
wszy na laurach, będą pisali dalej w krwi naro- 
du pióro knaczając. 

Ale. literaiom tym odprawę waina da pok. 
ska Klasa robotnicza. Rezolucye warszawskiej i 
cu Rady robotniczej są taką odpowi dzią 
a 
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rezoiucyę robotnicy potrafią w czyn zamiznić, 
f; EANA wś 54 e 73 5 aj za ROG (r A s 4% 


s? 


die wyzwalajmy Rosyi! 


Je 


t) Na własnym. drucie telefonicznym otrzy- 
uie j.den Z lwowskich dziennirów wiadomość 
z Warszawy. którą drukuje tłustemi entuzyastycz- 
ren) głoskami, że Sawinków nową, niesłychar 
nie szczyaną i zasztzytną pow'izrza Polsce misyę. 
Owo mamy me mniej nis więcej jeno wyzwolić Ro- 
Byę, a raczej dokończyć wyzwolenia, która jaż 
zapoczątkowaliśmy naszemi zwycięstwami. 


è 


Sawinkow i  <ieleforfczny* korespondent 
dziennika tego nie wyobrażają sobie nawet "wy- 
zwolłenia”* Rosyi bez Polski, co na zrozumiały 
język tych dwu przyjaciół, uprzedzafących już 
przyszły sojusz Polski z demokratyczną” Ro- 
Syą oznacza, iż mamy dalej prowadzić wj i4, 
na spółsę z Wrangiem lub innym Judsniczi - De- 
nikimo - Kołczakiem, celem obalenia bolszewizmu 
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|i wprowadzenia w Rasvi nowego "porządku. Tak 
itedy z obronnej wijay mamy zwowu przejbć do 
wojny Zaczep | "wyzwalajkcej" Rosyę, Ly speł- 
nić mtsyę", jauiej nie źdołale w Polsce spełnić 
kołszewicy. misyę, coprawda w znaczeniu odwro+ 
inem, aniżeli ta którą oni zamierzali, ale poega. 
| jaca zupeinie podobaie jak tamia. na iaterwenicr 
waniu w mieswoich sprawach. 

Kiedy kolszewicy nawałą sz'ł na nas, głosząc, 
B nie po zdobycze, nie przeciw niepodległości 
naszej ruszaja do nas, lecz, aby nas wyzwolić 
z %ajdan impejalizmu wiasnego i cudzego, by 
zgotować nam prawdziwą, taką jak oni rozumieją, 
niepodległość, wtedy mictylko słusznie oburzalis- 
my Się iw słowach i w enuncyacyach “‘telefoniez-e 
nych lecz wszystko co Żyło, wszystko tawet, 
co- wczoraj nawet ob: jztne było, ocknęło Elę, por- 
walo za byzą i iłumnie, masowo ruszyło przeciw 
uieyroszonym opiekunom. Najzawzizciej zaś | ne 
dzłelniej zapewne bili się cl co prawdziwego wy- 
zwolenia w duchu socyalizmu są zwolennikam 
I tojownikacy, I ktorzy nowy porządzk w nie 
podległym własnym domu zaprowadzić chcą 
i zaprowadzą, 

l odpariśmy a wypieramy dalej j:szcze fal- 
szywych obrońców naszej niepodlegiości i spra- 
wy robotniczej w naszem państwie, Teraz midi- 
byśmy z kolei pójść znowu do Rosyl, by ją *wy- 
zwolić”*, by zaprowadzić tam seomosracya I Ape 
jinarazić się na nauczkę, jaką dowicro eo 
daliśmy zę lo kamb moskiewszdn bolszewikom ? 

Za Inic (w świe.i2! Entuzyaście, który tak gorą,- 
eo dò erca wziął sobie słówa Sawiakowa, mop 


ST 


kom. Powiadamy in: zamiast szerzyć bolszewię 
w Europie ogniem i mieczem, urzędźcie swolą 
repubiikę nad tak, eby ustrój jj? inógł promieni £ 
wać na zachodnie kraje. Zrobicis więc j, mż aty- 
prawy wojenne w serce Europy. Nie z poniewo» 
'Bonej Pols zb.d j cie sobiż pomost do Niemiec 
i do Zachodu; stąpalibyście tam po kwicach i 
cierniach i żyćhy wam się odzcliciało w takiej 
atmosferze. Tylko pokój ugody, traktak 
ty otwor zą wschodowi dostęp do za 
chodu i na odwróć, a w pokoju macie taką 
sam interes jak Poiska i reszta Europy. 

Tosamo bdnysi się do Polski, *Wyzwolić”* pot- 
trafi się Rosya, jeśli o to idzie, gdy zawarłszy 


wszystkie zasoby swoje na wewnątrz; siwa 
rzy u siebie porządek prawdziwie demokratycze 
ny, nie w duchu Wrangla i innych generałów ro- 
syjskich; zagospodaruje sie na wszystkich polach 
wypracije ustawy, Siawiając {e godnie chsk naj. 
deń:wkratyczniejszych państw; zaniecha wszelkich 
wobec kogokowiek zamiarów agresywnych f u- 
możiiwi sobń: Í Gąsiadom wieńcem ją oiaczejącym 
społrojne współżycie, 

Możemy tedy podziękować Sawintowowe za 
misyę, którą nan wyznacza. My po dniu, kiedy 
państwo nasze będzie riai zabezpizczjoną nier 
podiegłość mamy jedną miisyę, wyriagej ;cą dul- 
żo, bardzo dużo pracy: adzwigaąć bra I uszczęśń i 


sz 


wić, í i 


Wyrazy wdzięczności za odwagę 
i poświęcenia. 


dnlowy. Lwów, 8. sierpnia 19 0. 
P. de Mazerat, szef szwadronu do pułkowni- 
ka de Renty. 

Mam , zoszczyt donieść Panu, że w dniu *, 
sierpnia w bitwie pod liekotowem, zabito po- 
demna konia w bapnach podczas odwrotu i 
groziło mi niebezpieczeństwo dostania się w 
biewolę kaweleryi bolszewickiej, będącej za na- 
mi w pościgu. Sierżant I srwadrenu p. ułanów 
Władysław Wojciszewski, widząc moje kryty- 
ezne położenie ofiarował mi swojego konia. 
Uważam, że taki postępek w chwili grożącego 
niebezpieczeństwa jest dowodem wzniosłego po- 
święcenia i niezwykłej odwagi i szczęśiiwy jee 
stem, że mogę Puau o tem donieść. * 

Podp. Mazerat. 


—ea— 


Podpisujcie Poiską Pożyczkę państ. 


A e ADO A A I D E AE ED A e Z E A o ee a a z AO W 
g 


Z 


żemy to pamo powiedzieć, co mówimy bolszewie . 


jak najrychięf potój zwróci cały swói wysiłek 


Wojskowa misya francuska, — Froni połrca 


8' i „DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 218 


Dziś po raz ostatni dramat wW 5 aktach P.L. PS 


UROCZY URWISZ cii wne u 
Nadto doborowe ditarin programu 
Nastepne przedstawienie dla P. T. Publiczności cywilnej we czwartek 2. września b. r. 


+. Anm = — 


ss gp aerat Miłość Bajaderki wi iu 


Przepiękny dramat wschodni 


DRETT OLIV A | i FPRLEKRIEKM 


[v] OGLOSZENIA. |V] ANANNNANMMEANEMAEM dyw RZBY == 
Damskie, ine kup ie-||nż. Edmund Libański. sp 0 G E N i A N Ó G, 7 Eei e a 


FINNEY Eanes > FI ÓF FO ERA ? 
lusze, hurtownie i częściowo, K r bwin uniknie się pewnie przez M SC D HEJ E CH x 
ak, paciw 
stare ej E naj- WINA vipi DSAI ~ Meje specyałnego pudru GSA VE“ m 3 A r. LM RI A 
Tworzyjnńmki pakiety NE pa" ORAZ" Pet. i CENA: 10 Mk, 20 Mk i30 Mk. 
gen. zast. p erwszej parowej (GEOS NA CZASIE) Odsprzedawcom rabat. A MYDŁO DO TEGU : 7 Mk. 
abryki Tow. Kapeluszników|| resć: Wstęp. — Wzrost Ei Wyłączny skłąd: ZIÓLKA KREW CZYSZCZĄCE 5 Mt. 


składnica Lwów Kościelna 8]  drożyzny, Sprawa rolna, |$ pom handlowy, S- FEDERA = THO*NY SELAD i WInNÓOE 
gmach Izby Rękodzieiniczej,! środki zaradcze. — Bez. 


„ Sykstuska 7. K i 
E a a a FA EMMAA DODELLLE PTERA M. ETTAGERA, LWÓW, PLIC GOŁUCHOWSKICE 
Panna Piszacabieglena|  Skarstwo, korupcya | ta- PIRH B. LEMUCAS, LRN, PLAE UULU 
p a pownictwo. — Usunięcie | — — 


posady. „Ada*, wiadomość]  Dogrednictwa.-- Konsty- BEREK OCE WT EEE E 


do „Dziennika Ludowego“. tucya, rząd i władze — rp == BAJKI ALDO == 
Zakończenie. LUDOWE TOWARZYSTWO WYDAWNICZE Ę ; E 
krótk >a 
Fortepiany p krótkiej. nabycia we wszystkich księzar- | Lwów, ul SyHstuska 21. sł Ora Antoniego PAW? umentelda 
towe, pianina znakomite, niach i w Ludowci Tow. Wydaw. |% Telefon Ni. zę” z t Czek P. K. O. Nr. 142.176. i Choroby skóry, włosów. Kosmety- 


fisharmonie małe, duże dwu- ` 3 
> we Lwswie, u. Sykstuska |. 21 ka lekarska. Gboroby weneryczne 
klawiaturowe, organowe —| y m Rêntgen. Lampy kwarcowe. erson- 


wr PA w 5 spó - Z początkiem października b. r. ukaże się KI; walizacya. Endoskopia. Diatermia. 
"TZTARAEZ "AT" af WO zadaje A Lwów, Klemestyny Pańskiej 1(ożot botela Gosge'n. 
Akademik Segal UIBKOWE powod: jg WIELKI 


nosfókuje odpowiedniej powy pożycza wypożyczalnia Ę KA ENDAR j UDOWY WRLĄ - © 2 A e E WE mą, 
1 —iŃS gVIIA , { O 4 K + m P 3 A 
sady fub lekcyi na wies. KS 8 1. p. Dogodnelii A L 2 statniə krəacyə form damskich i męskich 


Zgłoszenia w Admin. a 


„jotka“. u warunki abonamentu. t na r. 1921. 1a sezon przyszły nadeszły już co l. Krajowej fabryki 
5 PEE —— s kapeluszy filcowych i słomkowych 
| j ; Na treść tego niezbędnego w każdym domu Rudolfa Neuwelta, Lwów, ul. Balonowa 1. 3. 
Ważna. Przyjmuję szycie j wydawnictwa złożą się: Kalendaryum polsko- i mare” "a Sa cya oi E a 
Nowo ©tworzona fabrykajdamskich sukieň, bluzek, ||] ruskie, terminarz na r. 1921, szczegółowo opra- własny gmac ryczny y a] 
odnawia na najnowsze fa-ikostyumów i t. d. tak nowej] cowany dział informacyjny i poradnik domowy. Wszelkiego rodzaju przeróbki wykonuje z ai 
sony męskie, damskie i dzie- hakot przeróbki oraz bie- |£ W części literackiej znajdą czytelnicy artykuły i najstaranniej. 9—13 
cinne Kapelusze. Sprzedaź liznę damską i męską po jg pierwszorzędnych pisarzy polskich i laana 
kurtawna i detailiczna. o A aa y i a koiri Piy A a poltyti r | UW) EENE": 
Józeł Kinberg, ul. Kościeinajul, św. Józefa p- (ganek naukowe będą ej £ ` 
4 in. 12—4|na prawo). R] bieżącej. W końcu będzić starannie opracowany IE sę 
i. 5, mezanin prawo) J bieżącej, W koncu bedzié star Ii Maferyały odzieżowe f 
zg z _|B OGŁOSZENIA do „Kalendarza Ludowego“ łównie dla ludu i robotników do nabycia 
CH y REBY czy ię wali kota a ; RUE je się w Lud. Tow. Wydawniczem, Lwów, JE 6 M 


OF bo cenach umiarkowanych a 
w magazynach Biura surowców b 


FRISO, ulica Wałowa 1 1x.||] Sykstuska |. 21. — Ze względu na bardzo 


r U -|B ważny nakład ogłoszenia pomieszczone w Gi 
Lo koks WARE a (ed ga tlko „przed: Ń lendarzu Ludowym“ mają szczególne znaczenie. 


Byly ele kliniki wiedeńskie 


Dr. MICHAŁ SALPETER Nadzwyczajne 


Izby handlowej i przemysłowej 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 


we Lwowie — ul. Bourlarda 5, Ę 
erd. ad 8—9 i od 12-6 Lwów, Sykstuska 17 


m 3. e o BR Zgromadzenie | 25-3 między godz. 9-13 a 2-ga. 


DZRTYSTR-LERARZ 


Dr. Jakób Owiński Robotników piekarskich i Konsumów Instytnk Miuzyczm y 


ia FN się w niedzielę dnia 29. sierpnia Br f:nsirumena dęte. Przedmioty teoretyczne, Solież, Gim- 


2. 11 o w sali Zgrom. tow. piekarzy | astyka rytmiczna, Szkoła dramatyczna, Tańce kiasyczne, 
przerabia na najnowsze fasony, 15—15 godz AE Rynek 1. 29 e p g 5 Szkółka dla dzieci od lat 5-ciu. 


piewszorzędna pracownia kapeluszy lasy najwyższe i kurs koncertowy prof. Se- 


A | AKÓRA BAWERA z następującym porządkiem dziennyme weryn €isenberger, prof. Natalia Kwiecińska. 


Lwów — Rynek 14. (na I. piętrze). 1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Dyrektor: 13—2 Zarząd: 
m i © Zgromadzenia. Fdmnnd Walter. Anna Niementowska. 
2) Przedłożenie wyboru dyrekcyi. „Mkadk cO. nod. © __ S wm WANE "O. 
3) Odebranie majątku przez komisyę rewizyjną : | Œ REG SEA a” o TIK, 2 


Pracownia dentyst -feckniczna, Halicka 2t. robotniczych Sobieskiego 4. 

Eo" san... „A BF "W. am m Stow. z ogr. por. we Lwowie Wpisy na wszystkie działy nauki muzyki: Spiew so- 
lowy, Fortepian, Skrzypce, Wiołonczela, Kontrabas, 

Męskie, damskie i dziecinne kapelusze 


SDRADENKANONKKZGONOWNUWSSASOZESKE 
Zakład dentystyczno-techniczny 


dyrekcyę. 


a 

a = 4) Zmiana statutu. 
L j po 5) karty przemysłowej na firmy Związku. 
a a „ 
z Lygimunta Pekel mania =! 6) Złożenie karty przemysłowej przez tow. Króla 
s r : F m 7) Wnioski. 
X wykonuje wszelkie roboty wearug z 5 v A 

= razie nie zejscia się Zgromadzenie ońbędzie się 
H najnowszych systemów B |przy jakimkolwiek komplecie. 
5 Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. A | pieksander Mruz Jan Surak 
AE sekretarz. 1049—2 przew. Rady Nadz 


Pracownia nowoczesnej fotografii == znajduje się we Lwowie 
tylko = 

„az UT BH ER. r- Ci przy ul Koralnickiej *. 

—  (boczmż Akademickiej i Zimerowioza) — 


\ Zast. nacz. med. | redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. | i Drukiem A. Golimara we Lwowie, Syksruskt 19. 


